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Ucn walone przez Radę Miknstrów na 
Podstawie materiału dostarczonego 
przez komitet .rzeczoznawców dla 
spraw kresowych, i wniesione przez 
Rząd do laski marszałkowskiej projekty 
ustaw o języku urzędowania państwo­
wych i samorządowych władz admini­
stracyjnych, a dalej o języku urzędowa­
nia sądów, urzędowy prokuratorskich i 
notariatu i wreszcie o organizacji szkol­
nictwa na kresach stanowią w plityce 
wewnętrznej naszego Państwa punkt 
zwrotny, który będzie miał również do­
niosłą sife oddziaływania na nasze sto­
sunki międzynarodowe.

Ustawy te, dotyczące tylko kresów 
wschodnich (prawy języka niemieckiego 
w Wiclkopclsce i na Pomoi zu uregulu­
je osobna ustawą) stawia stosunek 
Rzeczypospolitej do mniejszości narodo­
wych: ruskiej, białoruskiej i litewskiej 
na nowej płaszczyźnie. Ustawy te odpo 
wiadają wolnościowym i tolerancyjnym 
tradycjom naiodu polskiego', a nadto 
czynią zadość postanowieniom konsty­
tucji i traktatu o ochronie mniejszości w 
Polsce z 28 czerwrca 1919.

W  myśl tych projektów każdy Rusin, 
Białorusin czy Litwin bodzie mógł w 
dotyczących, w ustawach szczegółowo 
wymienionych*, okręgach mieszanych 
wnosić podania w języku macierzystym 
do władz rządowych i samorządovych 
f. i II. instancji, z wyjątkiem władz. woj­
skowych, hidziez zarządów kolei oraz 
poczt i telegrafów (oo tych wyjątków 
zaliczyćby należało koniecznie także Po 
keję Państypwą) i otrzymywać na nie 
Odpowiedzi, z urzęj^,' lub na żądanie, 
nie ty lit o w  języku państwowym pol­
skim, lecz także w1 swym języku macie­
rzystym. Będzie miał dalej, przy za­
gwarantowaniu nicznęd.iych natural­

nych praw języka państwowego, 
wszechstronna możność używania swe­
go języka wobec sadów. Będzie miaf 
wreszcie pełnz "Wobodę kształcenia 
swych dzieci w  macierzystym
w  szkołach początkowych i średnich, 
przyczem prawa języka polskiego spro 
wradzonę są do tych mrnimalnych gra­
nic, które z natury rzeczy dla języka 
państwowego muszą być zachowane i 
które wszędzie na całym śwtecię są 
przestrzegane.

W  ten sposób Polska u czym zadość 
art. 100 konstytucji, według którego 
„każdy obywatel ma p;awo zachowa­
nia • swej narodowości i pielęgnowania 
swojej mowy i właściwości nai-do- 
wych“ , a pójdzie znacznie dalej, niż żą - , 
da traktat o ochronie mniejszości, któ­
ry reguluje sorawy szkolnictwa zgodnie 
z postanowiejiianu wspomnianych pro­
jektów, a nadto żąda tylko „dania 
mniejszościom odpowiednich ułatwień w 
używaniu icli języka w  sądach, zarów­
no ustnie, jak na piśmie".

Na szczególne pudkreślenic i uznanie 
zasługuje przewidziane w  projekcie od­
nośnej ustawy tworzenie w  okręgach 
mieszanych polsko-ruskich i polsko-bia­
łoruskich szkół średnich ogólnokształ­
cących i sominai-jów dwujęzycznych, 
przy równoczesnem znoszeniu istnieją­
cych szkół takich z językiem wykłado­
wym wyłącznie polskim i wyłącznic ru 
skim. Będzie to połączone z pewną ona 
rą ze strony ludmo’ści polskiej, ale także 
i z  korzyścią, bo urzędn cy polscy na
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w trzeciern czytaniu.
_ Warszawa. (Tel wł.) 4 l.pca. Na 

e> isiejszem posiedzeniu sejmowej ko­
rt iji konstytucyjnej omawiano w  dal­
szym ciągu projekt ustaw tzw. kresc- 
'.vych. Plrzev.icidlnia7.ą.y p. arącński 
udzielił najpierw głosu P. Thugjttowi, 
który tn iiw li szczegółowo projekt u- 
st;w y o języku w admm.s"r?rji j zbi­
ja! zarzuty podnoszone przaz p.zedsta- 
v. icieli mniejszości narodowościąv ych.

Następnie zabrał glos p. Tararzkie- 
wicz Białorusin i w  imienni wszyst- 
kvh mniejszości narodowych ośv-isd- 
cśłr, iż nie będą brać udziątą w cbia- 
ds-ch, Ponieważ nie zaproszone ich do 
rrac -przygotowawczych, poczem 
przedstawiciele mniejszo '-ći wraz z 
trzema żydami opuścili salę.

Następnie p. Kiernik zreLo- cwał pro­
jekt Ustawy w  sąd ow in ic tw a  P. Sta- 
t  sław Grabskj szKołnictw-o. Komisja

P. zyięła w  drugiem i i-:•.•ciem czyta­
niu powyższe Projekty lynte z popraw 
ka i i stylistycznemu we wszystjfich 
trzech ustawach, przyc'c-m przymio­
tnik rinsiństci (uikirarniec, starerusin itd) 
zastąpiono jednem słowem rusin.

Posłowie socjalistyczni stawiali do 
Płoj ktu ustawy szkolnej cały szereg 
peprawek, które jednak nie uzyskały 
wSękfczości, jak również i rezolucja po­
słów Czapińskiego i NiedPiałkowskie- 
go, którzy domagali się utworzenia u- 
niwersytetu ukraińskiego. P rzy jęo  
tjlko  jedmą rezolucję, wzywającą rząd 
do umożliwienia z-ebrań żydowskich.

Postanowiono również, iż przewo- 
dr iczący prezes Głąbiński zwróci się 
d j Marszalka Seimu z życzeniem, aby 
projekty wszystkich trzech uś-taw we- 
s-zły na plenum Sejmu wy średę Przy­
szłego tjjjgodńkt.

Paryż. 4 lipca. Konferencja londyń- J 
ska iKłbędzje się z udziałem przedsihy. i I .! uncji tej wyłączona. Zaproszone będą
cieli jedynie tych państw, które isinia- 1 natomiast Rtununja i Jugosławia. (AW .)

■r.

ły przed wojną. Polska zatem z konfe. ■
iejicii tej

r e i  n
Lyon. 4 lipca. Ostatni dzień kongresu 

Przyjaciół Ligi Narodów przyniósł Pol 
sce 3 wybi±n(1 sukcesy: Na wniosek
proi. Fedorowicza zmuszono przedsta­
wicieli Ukraińców z Petruszewiczern na 
czele do wyoofania się formalnego ze 
składu Unji, co stwierdzone zostało w

protokole ich własnoręcznym.podpisem. 
Protest przeciwko sojuszowi polsko-ru- 
muifśkiemu zdjęto z porządku dzienne­
go i prace komisji jurydycznej, której 
przewodniczył p. Fedorowicz, plenum 
przyjęło bez zmian, wyrażając przewód 
niczącemu podziękowanie. (A W.)

Budowa portu w Gdyni.
Warszawa. 4 lipca. Trudności, jakie 

powstały przy podoisaniu umowy na 
budowę portu w  Gdyni, z powodu za­
szłych wc Francji ewolucji politycznych

i finansowych, obecnie zostały komple­
tnie złagodzone na skutek życzliwego 
porozumienia sjy pomiędzy zaintereso- 
wanemi stronami. Gzis popołudniu zo-

kresach będą musieli w  przyszłości u- 
rnieć po rusgu. względnie po białorusku, 
a osiągnie się tern'olbrzymi zysk, że zni 
kną z czasem te małopolskie gimnazja 
ruskie, które, będąc potwornym spad­
kiem po Austrji, są kuźnicami nienawiś­
ci do Polski i Polaków L ogniskami 
propagandy antypaństwowej.-

Myślą przewodnią ustawy o szkolni^ 
ctwiie na kresach jest zasada godzenia 
i łączenia dla zgodnego wispółżycća lu­
dności ziem narodowo mieszalnych, ■wy­
razem ześ tej zasady jest „szkoła 
wspólna, wychowująca na dobrych oby 
wateli Państwa dzieci narodowości poi- 
skrej i niepolskiej wc wzajemnym sza­
cunku ich narodowych właściwości".

UstajsL# „językowe zaspokoją w zupeł 
ności. słuszne postulaty niepolskich mie­
szkańców nas-zj eh kresów wschodnich, 
tyci’ mieszkańców, którzy stojąc na 
gruncie państwowości polskiej,, pragną 
być lojalnymi obywatelami- Polski.

Nie zadowolą one demagogicznych

agitatorów i posłów ruskich i białorus­
kich, rozmaitych Taraszkiewiczów, Wa 
syńczukćw, Wojtiuków i Chruckich, 
lecz zadowolenie ich byłoby ze strony 
Państwa polskiego zbrodnią i samobój­
stwem, gdyż ludzie ci głoszą bezwzglę­
dną walkę z Polską i dąża jawnie do 
oderwania kresów od Rzeczypospolitej.

Na baczną ujw.&£ę zasługuje jeden je­
szcze fakt: projekty ustaw językowych 
są wynikiem kompromisu ptimiędzy pra 
wica i lewicą polsKa. Zgodzili się na nie 
metylko posłowie z obozu narodowego, 
ale także reprezentanci radykalnych lu­
dowców z „Wyzwolenia" i socjalistów.

W  ten sposób do kilku, zasadniczych 
dogmatów państwowości polskiej, w y­
kutych w  ogniu długich tan i walk przy 
był dogmat nowy, dogmat jednolitego, 
koniecznością państwową i narodową 
podyktowanego stosunku całej polskiej 
części Sej-mu i społeczeństwa do mniej­
szości narodowych.

J. Ł.

stała podpisana umowa przez p. mini­
stra przemysłu i handlu Józefa Kiedro- 
ma z konsorcjum frartcusKo-polskiem, 
do którego wchodzą ze strony francu­
skiej firmy Batignole, Schneider j Her- 
send a ze strony polskiej inż. Wł. Rnm- 
mel, inż. Teodozy Nossow-icz i Poiski 
Bank Przemysłowy. (PAT.)

S DNIA.
DYMISJA WICEMINISTRA1 LOPU- 

SZAŃSKILGO.
Warszawa. 4 lipca. 'Na wczurajszem 

posiedzeniu Seimu podefcas głosowania' 
nad etaitem min. oświecenia skreślono 
kredyt na podsekratorza stanu tego 
m.nistorstwa. Następstw-om tego bę­
dzie ustiipieme wicam. Łopuszańskiego.

NOWA KATASTPOFA LOTNICZA 
W  KRAKOWIE.

Kraków. 4 lipca. Wczoraj w  Krako­
wie wydarzyła się katastrofa lot -'cza 
na aparacie „ArasaWo" z fabryki P iigc- 
Laśzkiewicz. Zginęli Por.-pilot Jan La­
tawiec i Por.-oibserwator Karol Łasi- 
cki. (AW.)

ETATY URZĘDNIKÓW.
Warszawa. (Tek wł.) 4 lipca. Wobec 

tego, że wszyscy urzędnicy unę-ćw  
wojewódzkich, z w-yjótkiem • facho­
wych z innych resortów, Uuwu-ni we­
dług roz-ipoirządzenia Rady M'.i slrów 
znajdować się na- ełace m u spraw 
wewn., otrzymali wojewodo vv je pole­
cenie Przedłożenia imiennych wv.-ca- 
zów wszystkich swycn urzędników, 
mających wejście w  ten etat.

STOSUNEK W ŁADZ AD MINISTRA 
CYJNYCH DO POLICJI.

Warszawa. (Tel. w ł ) 4 lipca. Min. 
spr, wewm. wydało szazsgófowe za­
rządzenia w  sprawie unoirm: wania sto 
sunku władiz administracyjn.\'ch do or­
ganów Policji Państwowej. Dają onę 
możność wojewodom i starostom sze­
rokiego wejrzenia w  czynności, sk-M 
pc-rscmflny m-iojs.owych czynników pc 
licyhych, a równięż dozwaiają na prze- 
prowacłzeińc wizyitacyj koim-end, urzę­
dów i odid’7.'alów poI cji. W e wszyst­
kich jecarak sprawach zasadniczych, 
uotyiczących policji będą muis eli w o i - , 
wmdówie i staros-tówie zasięgać facho­
wej oPfriji komcndaimtów'' okręgowych, 
ewent. powiatowych przed pow zię­
ciem decyzji.

DROBNE
Warszawa. 4 lipca Aby w  obiegu mo 

gla się znaleźć szybko największa ilość 
drobnych pieniędzy tj. biletów' zdawko­
wych i bilonu, onrócz wypłacania tych 
pieniędzy przy -wymianie marek, Cen­
tralna Kasa Państwowa oraz oddziały 
Flanku Polskiego wymieniają większe 
banknoty złotowe na bilety zdawkowa 
i bilon. Aby zaoszczędzić kasjerom li­
czenia, pożądane jest zwracanie się o 
większe ilości drobnych, pakowane w 
paczki, wmreczki i rolki. Bilety zoawko 
we znajdują sie w  paczkach po 1000 
sztuk każdego gatunku od 1 grosza do 
1 złotego Bilon zdawkowv znajduje się 
w  woreczkach po 1000 sztuk 5 groszó- 
wek (50 złotych) po 2500 sztuk 20-gro 
szówek (500 złotych), po 2000 sztuk 
50-groszów ek (1000 złotych). Worki 
mają plomby mennicy. Nadto Bank Pol­
ski wwdaje bilon metalowy w  rolkach 
Po 5U sztuk każdego gatunku.
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Senzacyjny dramat w 6 ciu aktach wedrug romansu P. BOURGET’A p. t. :

P A N I E N K A  Z  U J E Ż D Ż A L N I
Kino LEW. : miejsc zniżone,- soboty! nietibie i/K ino l i w .

Konflikt angieMo-egijskl
i •

Dążenia, niepodległością we w  EgipcJs 
przybierają nieustannie na sile, ustęp­
stwa czynione stopniowo pi zez rząd 
angielski chybiaj?, swego celu, zamiast 
go teić h.gipt, z ograniczinem coraz bar 
dziej panowaniem angioiskiem potęgują 
dążenie do całkowitej niezależności 
Egńzt domaga się coraz natarczywiej 
metylko niepodległości ale i zjednocze­
nia z Egiptem wszystkich ziem egipskich 
przedewszystk-em zaś Sudanu.

Prezydent ministrów Egiptu Zaglul 
Bassa w  wywiadzie udzielonym przed 
paru tygodniami wspótoracowąikowi 
„Voss. Ztg,“ obok oddania przez Anglie 
Sudanu Egiptowi wysunę! jćszrze bar­
dziej do spokojnego rozv ażania nawet 
dla rządu Mac Pó lałda postulat zwró­
cenia 'Egiptowi Suezu.

Ostatnie zaburzenia auty anielskie w  
Kairo i demonstracyjne wystąpienie 
parlamentu egipskiego w  sprawie Suda­
nu zostały bezpośrednio wywołane de­
klaracją lorda Parmoora złożoną w  
Londynie, w której to dekla racji lord 
Paimoor stwierdził, że luaność Sudanu 
jest wierną Anglii i całkowicie wrogo 
dla Egiptu usposobioną, że jedne m sło­
wem Sudan stanowcze oprze się wszel­
kiej' próbie wcielonia go do Egiptu.

Z powoda tego ^świadczenia loi da 
Parmoora prasa egipska — z Weikimi 
dziennikami, „Leva‘‘ organem partii na- 
rodowei i Ssyajssah*' organem stron­
nictwa libera'nego — konstytucyjnego 
na czele — zaatakowała gwałtownie 
Zaglul Baszę i rząd" zarzucając mu brau 
stałości i słabości wobec angielsuiego 
komendanta egipskiej armii a wreszcie 
wadliwą politykę kulturalną.

Wyślańmk egipski w  Londynie, ge­
nerał Azis Essad Basza, który pi owa­
dzi! dotąd rokowania z rządem w  kwe­
stii sudańskiej, wobec oświadczenia lor­
da Parmoora. uważając misje swą za 
bezowocną i możliwość osiągnięcia po­
rozumienia z Anglią za wykluczoną zgło 
sił królowi Fuadowi swą dymisję. Król 
Ruad dymisji tej nie przyjął, ale nie 
ulega wątpliwości', ze początkowa ugo- 
dowość Zaglul Baszy, który zarum zo- 
siał prezydentem ministrów p^zcz sze­
reg lat był podobnie jak Gapdlii więzio­
ny, znacznie sit zmniejszyła i "e Ża­
glu] Basza, podobnie jhk i cały Egipt nie 
ccfn:e się przed środkami ostafeazmy- 
mi, byle odzyskać dla Egiptu Sudan a 
w  następstwie tego zjednoczenia i pełną 
niezależność tak polityczna jak i gospo­
darczą.

Pcsoł Crabski o ustawie 
szkolnej językowej.

W  uzupełnieniu zbyt pobieżnie stre­
szczonego w  depeszach' PAT-a przemó­
wienia posła Grabskiego, uzasadniaiąee 
go rządowy projekt ustawy o języku w 
szkolnictwie, podajemy dziś treść tego 
przemówienia w  dokładniejszem brzmię 
mu.

Na wstępie swego przemówienia po­
seł’ Grabski oświadczył, że w  naradach 

'■■„czterech11 uczestnicy nie reprezento­
wali swoich partii, lecz tylko zdania o* 
sobisie. Wynik narad był zgodny '• mo­
żna go nazwać, jak to uczynił poseł 
Thugutt, kompromisem, lecz kompromis 
ten nie został osiągnięty krakowskim 
targDni, a polega na odrzuceniu sporów 
o doktrynę — czy Polska jest państwem 
narodowościowem. czy narodiwem. — 
Zgodnie stanęliśmy na gruncie że w 
Rzeczypospolitej niema krajów podbi­
tych. iśą natomiast kraje z ludnością 
mieszaną, przyzwyczajona przez wieki 
do wspólnego pożycia. Walka nacjona­
lizmów prowadzić musi albo Jo wytę­
pienia słabszych, albo do ich oderwa­
nia się. * •

Rząd uznał, iż interes Państwa pol­
skiego każe przyzwyczajać do współ­
życia różne' r.arudo'. mści; nie wyniknie 
z tego znęcanie sie jednych nad drugi­
mi. jak tego obawia się p. Daszyński; 
Owocem będzie wspólna rnyśd i wspól­
ne uczucie państwowe. Zadaniem na- 
śzem jest przekreślić dzieło zaborców, 
którzy nas sztucznie rozłączali i ją­
trzyli. /

Język państwowy musi być tylko je­
leń, aby państwo mogio wszędzie po­

słać najlepszego urzędnika, bez wzglę­
du na to, skąd pochodzi. Ale Każdej na­
rodowości trzeba pozwolić na porozu­
miewanie się z władzami w  jej języku.

Co do szkoły — to jeżeli dzieci pol­
skie bawiły się razem do lat 7 z d Re­
mi puskiemi i biaiorusikfcmi, n e  należy 
ich sadzać na osobnych ławach szkol­
nych. Niech kultury stykające się i z 
natury walczące okażą już w  szkole 
swą prężność; któraś z nich musi 
zwyciężyć, alę dzieci, siedrąc na je­
dnej ławie, nauczą się wzajemnie ro­
zumieć i szanować.

Argumenty p. Daszyńskiego — co 
dio utnakwizacji nie są przekonywają­
ce, a przykłady z Belgii nietrafne. 
Język polski bez Porównania bliższy 
jest ruisińsi iiemu i białoruskiemu, ani­
żeli franiuuisiki flan^ndzkiemu. Jakkol­
wiek z utraKwlzaoją są Połączone tru-

T * -*

Warszawa. (Tel. wł.) 4 Hpca. Na po­
siedzeniu połączonych komisji skarbo­
wej i budżetowej do punktu pierwsze­
go ustawy o pełnomocnictwach, zabrał" 
glos.premier Grabski i przeostawił no­
wą redakcję tego punktu. Rozwinęła się 
następnie szeroka dyskusja nad sprawcą 
zniesienia mimsterstwa rooót publicz­
nych. Przeciwko zniesieniu wystąpili 
Pu słowie Moraczewski, Chądzyński i 
Wyrzykowski oraz Diamand. W  głoso- 
wmnm uchwalono paragraf jpiępwszy 
w  brzmieniu rządowem głosami ZLN., 
CHN-, CUD. i Piasta.

Warszawa. 4 lipca Na jpastod) aryfR 
komisji skarbowej i budżetowej d„ s- 
kutowamo nad datozymi Punlktam'. ustę­
pu piorwtszego ustawy o ugv.un.towa- 
tru naprawy sikarbu. -" . i "1

W  punkcie 5 w  Porozumieniu z rzą­
dem określone reorganizaefę urzędów' 
górniczych i orzędlu patentowego. P  zy 
punkcie 6, pąrtjftstóćywB zapewnienia 
władcom Państwowym wg’ądu a'ó gos­
podarki szkół akademickich przyjęto, 
że władze mają prawo kontroli, nato­
miast skreślono ustc-P, nadający wła­
dzom państwowym prawo uwzględnia­
nia dochodu polzy budżetach dla tych 
szkół.

Przy punkcie 7 przyjęto dodatek, 
który gwarantuje niezależność orzerz- 
nictwa komisji flyisewpdmarnej

Punkt 8 Przynęto baz zmiany. Doty­
czy on potrącania świadbleń otrzymy­
wanych w  naturze z uposażenia funk­
cjonariuszy państwowych.

KONGRES %>ANSLAWISTYCZN¥.
Paryż. 4 liPC? Wczmaj odbyło uę 

tutaj posadzenie inauguracyjne komi­
tetu stoubańslkiiego. W  skład wahoJ-ą 
sekcie: czeska, bu)rgairska. rosyjska 1 
jugosłowiańska. P, zew- dnlczy} Czech, 
p. Hlavaczek. Oświadczył on w  prze­
mówieniu in au mira cyiticm, że Czesi 
zawsze byli i pozostaną nosicielami 
w icitkicj idei słowiańskiej. Wierm tvm 
ideom powstaną zawsze. Delegat Ju­
gosławii wyrazi? hoiłd bratmemu naro­
dowi rosy.isk.iamu. Przypominał, że 
Moskwa stanowi centrum świata sło­
wiańskiego. Rosja odegra jeszcze wiel­
ką rolę dla cywilizacji europejskiej 
Godzi się zapytać, jaka rola czettą 
Polskę w  tym Panslawistycznym kon­
gresie. (ĄW.)

BI OK NAPODOW Y P R 7Y G 0T 0 .
WUJE ATAK NA HEPRIOTA.

Paryż. 4 lipca. Blok narodowy przy­
gotowuje koncentryczny atak na pre­
zydenta min. Hetriota. Akcja ta ma na 
celu ustąpienie Bemeta jeszcze przed

uiiości pedagogiczne, to jednak peda­
gog musi dostosować sWeje metody 
do oe!ów  wykształcenia oby watelskie­
go. Snkoła państwowa nie ma za za­
danie tyiko kiuityiwowanć ducha, do 
tego aktu może służyć szkoła prywa- 
itna, państwowa ma wychowywać oby 
watek.

Pois. Grabski sprzeciwia się wnio­
skowi P. Daszyńskiego — o odesłanie 
ustawy szkolnej do komisji oświatowej. 
Rów maż dobrze lftOziitaby dwie inne 
ustawy odesłać do kom»sji adn in stra- 
cyjnej i prawmczej. Sprowadziłoby to 
może ulepszenia tecJuticzne. gdy tym­
czasem są to sprawy zasadniczo Kon- 
stytucyne, a skierowanie ich do tych 
komisik opóżn' sprawę przynajmniej o 
nół roku. leżeli mamy zrobć naprawdę 
krok nańrzod, a nie ty ’ko gest, tc roz- 
Iatruuny je w  komisji konstytoicyńiej.

urzędiowymi, przytjęto upoważnienie dn 
rewizji uposażenia tej grupy.

W  punkce 10, dotyczącym zaopa­
trzenia etnaryimkiego i rem inwalidz­
kich, • zgodzono się na zmmej&tonie e- 
merytur, natomiast skreślono ograni­
czenie prawa zaopatrzeń inwalidzkich 
dla tych inwalidów, którzy me utracili 
25 prc. zdolności zarobkowania

Przyjęto dalej wniosek p. Bi go ńs Kie­
go, upoważniający rząd do Pm.enirowa­
dzenia rewizj k-oncesji nadanych oso­
bom prywatnym i nadania tych kon- 
cesji _ertre rytom i intraldiam.

Przyjęto punkt 11 ograniczający po­
moc finansową Państwa na budowę 
pub licznych  s zk ó l pov. szcctaych.

Przy punikcio dotyczący'm zabczpio-, 
C2en;a skarbbwf pądstwa źródeł do-
cbodu zabrał gios p. p.rczy îdent mini­
strów Grabski i oświadczył że o ile 
nie uzyska rtod Pełnomocnictwa do 
wprowadzenia monopolu spirytusowe­
go, w więdnie o ile Sejm nie uchwali 
ustawy monopolowej, to rząd będzie 
się musiał zastanowić nad tern czy 
pełnomocnictwa będą miały dla nieg j 
jaką wartość.

Na wniosek p. ministoa odroczono 
dyskusję nud tym piimfctom i postano­
wiono PiYejść do następnego artykułu, 
zaś do sprawy monopolu spirytusowe­
go powrócić wówczas, gdy bedzę pe- 
wnern. że Sejm w  drodze normalnej

konferencją londyńska w driu lfc Rpca 
bt*. Na czele akcji sto1' Poincare Dniem 
krytycznym będzie dzień 8 fepca gdyż 
w, d'niu tym rozpocznie się w  s-nacie 
dyskusja nad interpelacją. (A W.)

POD ZNAKIEM PESSYMIZMU.

Rzym, 4 lipca. Szanse międzyallan- 
ckiej konferencji londyńskiej oceniane 
ti; są pessymistyczme. „Gnornale di Tta 
lia“  donosi, iż Mussolini nie weźmie u- 
działu w  konferencji, ponieważ obrady 
podobnie jak przy Wszystkich dotych­
czasowych konferencjach nie dadzą
rozstrzygających postanowień. (AW .)\

KTO BLDZIE DEMOKRATYCZNYM 
KANDYDATEM NA PREZYDENTA 

ST. ZJEDNOCZONYCH.

Nowy Jork. 4  lipca. W  60 głosowa­
niu na zgromadzeniu demokratycznem 
Mac Adoe otrzymał 469 głosów, Smith 
335. Wobec przeciągania się rozstrzy­
gnięcia odbyła się konferencja prze- 
wódców , celem 1 znalezienia drogi w yj­
ścia z  sytuacji. (PAT.)

Pa odpowiedzi niemieckiej.
Odpowiedź niemiecka w  sprawie roz­

brojenia w  części swej, przyjmująuei 
kontrolę wojskową, doznała w  pismach 
angielskich przychylnego przyjęcia. 
Wszystkie inne części tej noty są jednak 
że bardzo krytykowane.

„Timcs“ pisze miraży innemii:
Śmieszne jest twierdzenie, jakoby taj­

ne organizacje, które narażaj pokój W 
Nicmczecii, miały na celu jedynie zdro­
wą'dyscyplinę narodową w  braku po­
wszechnej służby wojskowej. Organiza­
cje te nie są wcale niewinne, ani w 
swych metodach, ani w  celach. N.ektóre 
z  nich brały udział w  spiskach, które 
zakończyły się zamordowaniem wybit­
nych mężów stanu, inne znów przyznają 
otwarcie, ze celem ich jest obalenie 
obecnego ustroju w  Niemczech. Te taj­
ne organizacje, Któiti narażają pokój w 
czne nazwy, i programy, ale także broń 
rozmaitego rodzaju, która pilnie ćwiczą. 
Zagranica nie może pominąć faktu, że te 
tajne organizacje niemieckie podtrzymuj 
ją w  sercach wielu młodych Niemców 
wojskowe tradycje uraz, że jeśliby tym 
organizacjom się udało obalić obecny 
ustrój w  Niemczech,, wówczas Sprzy­
mierzeni znaleźliby 'się ponownie w 
obliczu Niemiec mi!itaryst3rcznych

Nałormast w  Paryżu, jak pomrą 
„Raplta“ , zarówno w  kołach politycz­
nych, jak i w  opinji publicznej.ujawnia 
się żywa opozycja przeciwko dalszym 
ustępstwom rządu francuskiego wmbec 
Niemiec. Na wzrost tej opozycji wpłynę 
ło przedewuzystkiem stanowisko Nie­
miec, względnie dalsze judzenie przeciw 
ko Francji, mimo ustępstw, poczynio­
nych przez p. Herriota. Traktat Wersal 
ski nie był w  Niemczech nigdy tak sy­
stematycznie i ostro z valcza.ny, jak 
właśnie w  ostatnich czasach. W  francu 
skich kołach politycznych wskazują na 
manifestację, jaka się odbiła ostatniej 
niedzieli w  parlamencie Rzeszy, guzie 
otwarcie mówiono o zburzeniu porząd­
ku rzeczy utworzonego przez Traktat 
wersalski. Wszystkie stronnictwa d om  
gały się i to w  obecności przedstawicie 
ii rządu niemieckiego odebrania ALzacii 
i Lotaryngii i tych obszarów’ polskrch, 
które niegdyś zosta ty , przez Niemcy zra 
bowane. Na pojednawcze stanowisko 
sprzymierzonych odpowiadają więc 
Niemcy jakna:ostrzejszą opozycją prze­
ciwko postanowieniom Traktatu wer­
salskiego. Tego rudzaju uwagi stają się 
w  Paryżu coraz głośniejsze.

Nawet nie eak- obóz radykalny jest 
zadowolony z wszystkich punktów pro- 
giamu P. Hernotą. W  szczególności o- 
bawiają się, że obrona narodowa ucier­
pi, jeśli smżba wojskowa zostanie obni­
żona w” myśl projektu socjalistów. Te 
obawy, skłoniły część radykałów w  ko­
misji wojskowej Izby do poparcia kan­
dydatury p Maginota, b. ministra wojr ‘  
•jiy w  rządzie Poincarego na stanowiska 
przewodniczącego komisji. Uczynili to 
zaś w ten sposób, że kilku radykałów 
wstrzymało się od glosowania i umo­
żliwiło wybór p. Maginota. Przeprowa­
dzenie tej kandydatury zaniepokoiło o- 
grarnme lew/icę, w  szczególności socja­
listów, którzy chcieli na tern stanowi­
sku widzieć swego kandydata, miano­
wicie Pąufa Boncoura.

Dalej liczą się w kołach poktycznych 
Z całą pewnością z tern, żo. p. Poincare 
zostanie wybrany przev odnkzacym Ko 
misji zagranicznej senatu. Tale więc by­
łaby polityka Francji w  dwóch najważ­
niejszych swoich działach, tj. w zagra­
nicznym i wojskowym zabezpieczoną 
przed zbyt daleko idącemi zmianami.

ECHA LEW ICOW YCH PLOTEK, 
Warszawa. 4 lipca. Komisarz oszczęćf 

nościorwy Moskalewski odbył narad? z 
min. Zamoyskim w  sprawie statutu or- 
ganzacyjnegio mm. spraw zagranicz­
nych. W  toku dyskusji wyjaśniono., iż o 
nieporozumieniach o jakich pisała prasa 
dowiedzieli się obal dopiero z tych 
pism. (AW .)

SAMOBÓJSTWO BANDERA. 
Wiedeń, 4 linca. Z powodu t-uńno- 

ści flnanscw ej natury rzuc ił się z 3 
P ętra na britlc ogólnie poważany ban­
kier Ignacy Urbach. Śmierć nastąpiła 
na nueis.au. Zobowiązania zmanega 
Wynoszą przeszło 650 .niiionów Ra

konywanra ząrwodu poza czpinnośc ami.

P iz y  punkcie 9 zamiast zmfrejszema 
uposażeń tych fiank ionariuszy pań- 
stwowych, wojskowych i zawed • 
wvich, którzy uzyskują dochody z wy-

nie będzie mógł załatwić ustawy o mo­
nopolu spiryi usoiwym. Konwent senio­
rów zgodzi} się, aby kornsa obrado­
wała w  czasie powedzetnia Sejmu, wo­
bec ęrego posiedzeń e tylko Przerwa­
no do godziny 5. (PAT.)
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S E J i .
W a r s z a w a ,  4 I.pca. N a  w s tę p ie  mai^- 

szaidk zawiadsa^na, że poset Bolesław 
Sficotrski (UtD.) wzk*3 się mandatu.

P r z y iL ą p k z n o  d o  d a ls z y  d y s k u s  

n ad  b u d że te m  m in rorx>t p u o l
P. Ko^ydwrski .podnosi, że caąigta re 

Oj ganizacja min. robót jsubl: ud umożli­
wia pra\\4dix>wą pracę nóąfetK rstwa. 
Robol y  dokopane w Czasie zaborów 
ubfsty, zniszczeniu z pąiwedn* brak u 
funduszów na kth dobontezanift. Konie 
caną jdsit iidcjatywra Prywatna i zaan­
gażowanie kapitału zairramcwiego. C ą,
się tyczy ŚkStitn yfLacti, sprawa w z »  
stara w  zaniedbaniu i siły naszych 
rzek nie zcsta-ły wy^yslkane. Mmistefr 
stwo potrzebuje giriHłtiownei reorgan- 
zac}i. W  kodu  mówca oświadczył, że 
OckSb jego gtoeouać będfte za budże­
tem.

P . P o s a o k i o ś w ia d c z a ,  ż e  n ia m a ja c  

za u fan ia  d ó  p o c p jin a fi o t * c n e g o  K ie r o ­
w n ic t w a  m in . r o b ó f  puiW., rrk>v c a  w n o ­

s i, a b y  w  d a ia ie  io x r  ażeń s k re ś lo n o  

je d e n  z ło ty .

P  Helłman P rz jd a c z a  s ię  d o  w yw o­
dów poprzedniego mówcy.

W  głosowaniu Izba przyjęta bu.dże; 
min. robót pubb zmych bez zmiany.

Przystąpiono do budżetu mb. pracy 
i opieki sP o iecu n e j. Sprawozdawca p. 
B/tcner (ChD.) omawiając zagadnienie 
bezrobocia, stwierdza, że ośmiogodzin­
ny dzień pracy nie wPłynąi na zmniej­
szenie s'ę wysSa irrości pracy. Fmwicr- 
drają to sarni pi zoinytsAowcy Główną 
przyczyną niezdolności koiiN/urencyiuej 
naszego przemysłu jest brak odpowie­
dnich środków technicznych. O b o K  te­
go idzie zła organizacja wrzedlsię-bi >i»tw 
i nienależyte wyzyskanie pracy. Po­
moc rządu dla bezrobotnych przewi­
dziana jes*- w  budżede w  kwocie 3 mi- 
'bonów zł. Jest to tvHko Paljaitywa, bo 
w tcoi sposób nie rozwiąże s ię  k w e s t j ł  
przes lenią p i zamysnowego. Sprawa in- 
Y^alidón woiurmych rozwfca się fflięki 
działalności ministerstwa normalnie. 
Rząd w  działe jnjgpdkcji pracy z r o b i ł  

dlu-io i imspefctoTjaiy pracy przeczy dły 
się skutecznie do z\'ralcrzurria obecnego 
krjrysu. Urzędy pośrednictwa prac?/ 
są pożyteczne dla p?.ńst?va. Natomiast 
sprawa ubezpieczenia społecznego nie 
znajduje się na w ła ś c iw y m  P o z io m ic .

Wicem mister p. Simon zabrawszy  
głos zaznaczył, że biudżA: ministerstwa 
wynosi zaledwie jedną dziesiątą całe­
go budżetu, a kryje się za nim ca>a 
polityka prawie 30 m itro w ego  Pań­
stwa. Mimo małego bddżstu i nikłego 
personalu, w ostatnich czasach mini­
sterstwo Poczyniło cały szereg poważ­
nych 1 roków naprzód, zaroymc w  
dziedzinie nowych inspektoratów. jak 
i w  ddodzjnie ubezpieczeń. Inspekto­
raty pracy Powinny być postawione 
ma z r a n ię  innych zasadacłi. NaUży 
je zwolnić od obowiązflcu rozjemczego. 
Co do kas chorych, to zdaniem mów, 
cy potrzebna jest nowelizacja, ale po­
stępować należy ostrożnie Mówca 
7-\yraca uwagę iia nienormalne stosun­
ki w przemyśle górnośląskim, gdzie 
występuje zb'orowe wypowiadanie 
Pracy i tendencja narzucenia robotni­
kom warunków sprzeczny rh nawet z 
prawem, przezoo snrawa Przymusowe­
go bezrobocia traci charakter gospo­
darczy a nabiera ceicih politycznych. 
W  końcu mówca zaznacza, że koszt 
robocizny niegra tak wielikej roli, jak 
się to nieraz twrendżi, a ponemilcza się 
natomiast wysoki koszt ogólny.

P. Żuławski domaga się spełnienia 
postulatów gm'iu miejskich i postula­
tów robotniczych. Gminom m:ejskVri 
należy udzielić Pożyczek w  zadanych 
Przez nie wysNkoiścrach, abv gminy 
mogły rozpocząć akcję zapomogową. 
Mówca domaga się dodatkowego bu­
dżetu na akcję zabezpieczenia bezrobo­
tnych w  kwocie 10 m H. żt. oraz u- 
dzManut zapomóg bezirohotnjm na G. 
Śląsku.

P. Falkowski oświadcza, że w  prze­
szłych latach urzędnicy ministerstwa 
zamiast spełniać swe obowiązki pisali 
artykuły nawołują1'« db rewolucji. W  
ministerstwie Panował protelkoionalPrr.p 
brak fachowości i nartyjniość. Kasy

M A R Y S I E Ń K A  i  K O P E R N I K  wyświetlają obecnie
emocjonujący m  mat romansowy w I aut^cn p. t. 3L r

Z  U b i C Y  £ 2Z
Głów aą ro!ą kreu ją  urocza gw iazda film. F. RJCHARD.

chorych są w innych państwach insty­
tucją bardzo uzyteo mą, u nas zaś mo- 
■ m ę n  socjalistów i przybytkiem 
biur okratyzmiu. Klub mówcy domagać 
się bęazie nowebzacjit ustawy o ka­
sach chorych oraz zabezpieczenia od 
niezdotnnści do pracy na starość.

P. Gdyik zgłasza rezolucję, wzywa­
jącą rząd do wniesienia w ciągu 2--h 
miesięcy noweli dc ustan y o kasach 
chorych, do wprowadzenia w  życie 
ustany o opiece społecznej, Qo rozgra­
niczenia kompetencji w  zakresie opie­
ki miedzy wiedzami samorządowymi a 
państwowymi, do utworzenia rad opie­

ki sPołeymej, do wtrmsien.a ustawy o 
uoezpieczeniiu na starotść i w  wypad- 
kaan niezdtriności do piracy, wreszcie 
do wniesienia us;a'wy o zabezpcczeuiu 
inwalidów wojennych na Górnym Ślą­
sku.

Przemawiali jeszcze pp. Lat;guer, 
Ossowski, Lewinson, następirie y. ikr 
kolnioks rc-ferourała tJwie nowele do 
ustaw' o kwalfikacr nauczycieli szkól 
średnich i seminariów Ouaz o s^k .łach 
akademidkeh.

Obie nov ele przyjęto w  drugiem 
czyfamu. Następne posiedzeń e juuo o 
godz. 10 lZuo. (PAT.)

(TELEFONEM OD NASZEGO SPEC .11LNEGO SPRAW OZDAW CY).

JAK BOJOWCY URZĘDÓW \LI W  „SYNDYKACIE ROLNICZYM". -  INŻ. 
LACHOW ICZ ZAMORDOWANY ZA BIAŁE RĘKAWICZKI. —  RZĄDY KLŁ 
MENSIEWICZA NA ODWACHU W OJSKOWYM. -  CENNF PRZYCZYNKI 

1)0 MÓW OSK. STAŃCZYKA I P. BOBROWSKIEGO.

Kraków. (Teł. wi.) 4 lipca. Przewod- 
nfczący przystąpił dzisiaj odrazu do 
dalszego przesłuchiwania świadków.

Św. Zaleski, dyrektor „Syndykatu 
Rolniazego" zeznaje, że dnia 6 listopada 
bojowcy PPS. wyłamali drzwi do kamie 
nlcy Towarzystwa Rolniczego i wtar­
gnęli do luur Syndykatu, gdzie rozpo­
częli „rewizję". Jeden z urzędników 
Syndykatu udał się do P. Marka z pro­
śbą o ochronę dis budynku. W  Syndy­
kacie jednak bojowcy zażądali po 400 
tys. marek dla każdego, cz^li razem 4 
miljony marek, poczem po wydaniu po­
kwitowania poszli j wieccj się nie zja­
wili, pomimo przyrzeczenia p. Marka, że 
pomoc będzie udzielona.

Przerw.. Czy świadek widział śmierć 
śp. inżyniera Lachowicza, urzędnika 
Syndykatu?

Sw.: Śmierci nie widziafem, ale pa­
trzyłem przez okno jak go przedtem 
bu.jmvcy bili na ulicy, podobno dlatego, 
że miał białe rękawiczki na rękach.

Prze w.: Czy świadek widział oddział 
maszerujący placem Szczepańskim?

Św.: Tak jest. Był to dobrze sfoimn- 
wany odek lał, na czele z komendantem, 
który przedtem jwciąż gonił od placu 
Szczepańskiego pod Dom robotniczy z 
szabla w  ręku.

Mec. Zakrzewski: Czy świadek sły­
szał z Towarzystwa Rolniczego mowy 
wygłoszone przed 6 listopada z Kasy 
chorych.

Sw.: Tak jest, słyszpłem. Mówił ja­
kiś wysoki, gruby pan, który w  nieprzy 
zwoi tych słowach atakował rząd polski. 
Tak samo mówił i poseł Bobrowsid.

Sw. Ja mroź, nadzorca magazynów 
kolejowych zerznaie. że rzekomo na po­
lecenie jakichś dwóch robotników po­
szedł do majora Gizy, który maszero­
wał z  pułkiem strzelców podhalańskich 
pod Kasę chorych i zakomunikował mu, 
że jest zawieszenie broni. Uważał ten 
czy,n za swój obuftGązek (!) W  zezna­
niach swoich złożonych w  policji świa­
dek twierdził, że był u majora Gizy na 
rozkaz osk. Klemensiewicza.

Sw. Flintą, urzędnik gazowni miejskiej 
widział osk. Klemensiewicza na c dwu- 
chu na rynku krakowskim. Świadek 
przyszedł tam z jakimś żandarmem, któ­
ry został rozbrojony przez tłum ■ prosił 
opicera służbowego o asystę, aby odc- 
brSi,.Qd tłumu karabin. Wtedy przystą­
pił do oficera i świadka osk. Klemensie 
w^cz i odgrażał się do świadka: „te rze­
czy tylko ja mogę za łat nić, a pan w y­
noś się za drzwi". Do oficera zaś pou ie 
dział- „zabraniam panu wysyłać asy­
stę dia żandarma, bo za skutki nie rę­
czę".

Stmadek Flinta stwierdził, że zajście 
to widział ale nie przypomina sobie dzi­
siaj dokładnie rozmowy.

Św Warchołowski, wsoółpracownik 
„Otosu Narodu" słyszał w dniu 5 bm.

przemówienie osk. Hoffmana. Powie­
dział on między innemi: „wypowiada­
my rządowi walkę na śmierć. Chodzi o 
walkę za wolność Do trzech dm przyj 
dzie rozstrzygniecie". Zakończył, w zy­
wając robotników, aby przyszli następ­
nego dnia ti. 6 listopada, gdyż będą po­
trzebni do ostatecznego rozstrzygnię­
cia.

Przew.: Jakie wrażenie ziobiło na 
świ idku przemówienie osk. Hottmana?

Sw . Odniosłem wrażenie, że należy 
się spodziewać poważnych zajść.

'Przew . Jak tłum reagował na putc- 
mówienie osk. Hoffmana ?

Św1.: Byt bardzo zdenerwowany i 
podniecony.

Sw. Kwiatkowski, administrator 
„Gońca Krakowskiego", słyszał w dn. 
6 listopada osk. Jaroszewskiego, który 
znowu twierdził- „że wszyscy lobotni- 
cy muszą, się zgromadzić i o ile poi-cja 
będzie przeszkadzała, to my sami zro­
bimy porządek zapomocą milicji".

Sw. Jaśkiewicz, który w  dniu 6 li­
stopada mieszkał w Hotelu Krakowskim 
zeznaje, że został do tego stopnia okra­
dziony p*"zez bojowców PPS-, że w  po­
koju pozostały cztery gołe ściany,, a 
straty wynoszą pół miljarda mk„ wed­
ług waluty za listopad ub. roku.

Św1; Kostecki słyszał mowę osk. Stań 
czyka, który powiedział: f,Woiewodę
należy usunąijid powiesić! Należy skoń­
czyć z rządem"; i dalej: „Czikiel zaczął 
bić, a nie zasfanovił się nad tem, że i 
on może .dostać".

Osk. Stańczyk przyznaje się, że prze 
mawiał bardzo ostro. Twierdzi jednak, 
że zeznania policji są ronione na zamó­
wienie.

Ta bezczelna uwaga oskarżonego 
spotkała się z napomnieniem s naganą ze 
strony przewodniczącego.

W  toku zeznania świadek mówi, że 
uważa osk. Stańczyka za takiego sa­
mego obTrwatela, jakim jest i świadek.

W  tej drwili publiczność, przeważnie 
żydowska, rozpoczyna hałas przeciwko 
temu zdaniu świadka

Przewodniczący wobec niesfornego 
zachowania się sali zarządza jej npróz- 
nicnie na przeciąg jednej godzmy.

Obrona PPS. zażądała, aby pozostało 
z powodu tajności obrad po trzech mę­
żów zaufanie dla każdęgo oskarżonego.

Przewodniczący odmawia temu dzi­
wnemu żądaniu i oswiaacza, że roznra- 
wa nie jest wcale w  tej chwili tajną, a 
sala została opróżniona iodjmie z powo 
du niesfornego zachowania się publicz­
ności.

Św. Paierski, student uniwersytetu, 
zeznaje, że srysza. mowę osk Stańczy­
ka i p. Marka, w  [których jeden z nich 
(Powiedział, że pnlała się najświętsza 
krew' robotnicza i że tentz sędziami 
zbrodni będą robotnicy.. Świadek rozpo­
znaje w  osk. Stańczyku jednego z mów

ców. afc nie może ustalić, Ido z akt.
wypowiedział te słowa.

Swr. Augus-tyn, przodownik poHcJ 
państwowej stwierdza, że po roznroje- 
niu wojska, bojuwcy rozpoczęli strzela­
ninę z Hotelu Krakowskiego.

Przew.: Czy policja strzelała?
Św.: Nie
Następnie świadek słyszał mowe osk. 

I^cffmana, który powiedział, że ulica 
jest nasza i że ulicą dojdziemy do wła­
dzy. Wojska nie boimy się, bo sobie z 
nim damy radę

Przy konfrontacji świadek wskazuje 
na osk- ZIfiera, który jest podobny do 
osk. Hc ffmana, a o jogo osobie dowie­
dział się od ludzi z tłumu w  czasie 
przemówienia, wskutek czego omyłka 
jest możliwą. IKLi.

TRAGICZNY ZGON ZIĘCIA P. WI.
TOSa .

Warszawa. (Tel. wsi.) 4 i.pcd. Dziś 
c godz. 2.30 w  no.y ofiarą tragiczne­
go wypadku padł zięć p. Wincentego 
Witosa, rolnik z Wierzchosławic Gu- 
siaw Stawarz, który sp»dł z balKonu 
położonego na wytsokości drugiego pię­
tra. Upade« był tak silny, że Stawarz 
doznał Pęknięcia cz<i#,"zki i po kilku go­
dzinach wyzkmą/ł ducha W  jaki spo­
sób upadek nastąurł nikt nie unie w y­
jaśnić. Miał on miejsce w  domu p. Du- 
bfela w  Tarnowie w  czasie gd/ wszy­
scy lókahorowie spali. D op,ero prze­
chodni zauważyli leżącego pod balko­
nem nieprzytomnego człowiek i r aa lar 
mcrwali mieszkańców. Zmarły był mę­
żem jedynej córki p. Witosa.

O ZAPOBIEŻENIU BEZROBOCIU.
Warsazwa. 4 lipca Dziś pod przewo 

dnictwem p. nriniotn pracy i opiek1' 
społecznej Darowsloego odbyła się kon 
ferencja w  sprawie akcji zapobieżenia 
bezrobociu i udzielenia pomocy bezro­
botnym. W  konferencji wzięli udział po 
słowie: Brzeziński. Harasz, Szczerkow 
ski, Waszkiewicz, żuławski, przedstawi 
cieli miast: Warszawy inż. St. Kuks; 
Lodzi: prez m. Cenarski i Kątowe p. 
Gómitc; przedstawiciele ministerstwa 
skarbu, przemysłu j handlu, spraw woj­
skowych,, kołeji oraz wyżsi urzędnicy 
ministerstwa pracy i opieki 'społecznej. 
Po Jfótk iem  przedstawieniu przez 
przedstawicieli ministerstwa pracy sta­
tystyki bezrobotnych (1,36.000 osób z 
końcem czerwca), zabrał głos p. mini­

ster Darowski, zaznaczając, że przepro 
wadzenie ustawy o zabezpieczeniu n> 
wypadek bezrohocia jest -pierwszym i 
koniecznym krokiem- do zabezpieczenia 
bezrobotnych. P. Ziemięcki wyraził ubo­
lewanie, że mimo oświadczenia premie­
ra, rząd nie stoi solidarnie za zachowa­
niem zdobyczy robotniczych i nie w y­
stępuje w* ich obronie. Ministerstwo pra 
cy I opieki społecznej spadło du rzędu 
petenta w  stosunku do innych mini­
sterstw a w szczególności w stosunku 
do przemysłowców. Mówca zgłasza 
rezolucję domagającą się nadzoru rządu 
nad przemysłowcami co do stosowania 
ustawowmgo czasu V>racy, założenia 
Kas chorych tam gdzie one nie istnieją, 
podjęcia akcji pomocy d'a bezrobot­
nych i powołania do współpracy przed­
stawicieli związków zawodowych, wre 
szcie kontaktu między urzędem emi­
gracyjnym a ministerstwem p.racy.

NADESŁANE
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M m h  is pclsey i francuscy.
WMarsyłii odbył się niedawno trze­

ci izjaaa raroaowe^o Lwiązku adwoka­
tury francuskiej.

Pismem wysfancm na ręce prezesa 
; Związku francuskiego, p. Jana Airone- 
jtana, przesiał wydział Związku adwo­
katów polskich we Lwowie życzenia 
zjazdowi wraz z ustyawiedłiwiemem nie 
możności wzięcia udziału bezpośrednie^ 
go i z zawiadomieniem, iż reprezentan­
tem i rzecznikiem naszego Zsnąaku bę­
dzie polski konsul tamtejszy. p. dr. Ta­
deusz USecłaszyńsfci.

Na posiedzeniu zjazdu w  dniu 24 ma- 
Ija ten nasz delegat, powitany serdecz­
nie j>rzez przewodniczącego zefrunla 
'prezesa Apołotona, aał ^r^raz naszym 
uczuciom ■ cna kolegów fr-aułcnsMc-h i ich 
eawodowego Związku narcxk>AVego w  
przemówieniu, które brzmiało:

Parne Prezydencie, Panowie!
Niech mi będzie woMo przede wszyst- 

kiem podziękować gorąco Panu Prezy­
dentowi Związku adwokatów francus­
kich za tak miłe dk Związku polskich 
adwokatów zaproszenie na ten zjazd, 
Związek polskich adwokatów porticzył 
mi obowiąząk swego przedstawiciel­
stwa na tym zjezdzie nie tyłku jako 
miejscowemu konsulowi Państwa pol­
skiego i doktorowi prawa, ale i jako by 
leinu adwokatowi. Chociaż przypadko­
w o to tylko się zdarza, sądzę, że mam 
obowiązek złożyć zjazdowi podziękę i 
Sakualgorętsze życzenia owocnej pracy 
mioty Iko imieniem Związku adwokatów 
polsk;ch, ale i imieniem Polski całej.

Nasz Związeję powstały w  roku 1911 
z najżywszem zainteresowaniem i naj- 
większą sympatią śledził zawsze rosną­
cą stale działalność swej siosenzycy la- 
tynskiej, a wszystkie przejawy tej dzia­
łalności znajdowały zawsze żyw y . od­
dźwięk w  jego związkowym organie.

Adwokatura polska solidaryzowała 
się zresztą z  francuską zawsze we 
wszystkich kwestiach ważnych i gdy 
tego zaszła potrzeba, wskutek pamiętne 
go protestu ZwbzJm adwokatów nie­
mieckich w Lipsjat przeciw okupacji 
Puhry dała odpowiedź nietyiko crpartą 
na prawie i słuszności, ale i godna na- 
todu od wieków zaprzyjaźnionego i so­
juszniczego.'

Przypomniano tez przy te; sposobno­
ści prawnikom niemieckim, że rie pod­
nosili oni głosu, gdy zachodziła kwestja 
ucisku i prześladowania Polaków i>od 
panowaniem pruskicm; gdy wywłasz­
czano ich z ich ziemi i lozdawano ją 
kolonistom 'pruskim; a dziatwie zakazy 
wano mówić, a nawet modHo się w jej 
języku ojczystym. .

Nie mogę także pominąć milczeniem 
sprawozdań, zamieszczanych stale w 
Związk, polsk. ze wszystkich zjaz­
dów adwokatury francu&kiej i jej orać 
ogłaszanych druidem. Mant właśnie w  
rojeń artykuł tego Pisma o nam owszem 
dziele Pana Prezydenta todetona pt 

- „O  za\v odzie adwokackim" pióra preze

sa Związku polskiego dr. Dziędzielcyi- 
cza.

Oto już znaczna część przebytej drogi 
ku co raz to większemu zbliżeniu się 
naszemu.

Wymiana mySli, zwłaszcza w  kwest­
ując!. prawnych, pędzie się z  peYmościa 

coraz bardziej rozwiać i Przyczyniać 
do wzajemnego zrozumienia się i zbli­
żenia się naszych nat octów.

Francja odniesionem zwycięstwem 
■zapewniła sobie znamienite stanowisko 
światowe na wewnątrz, trzeb* także,

by żyła „i rozwijała się na zewnątrz, a 
przede wszy stkiem u swoich przyjaciół, 
ho nie możemy zapomnieć, żc na powa­
żanie, jakiego zażywa naród, składa się 
nietyiko jego sława orężna, ale i blask 
jego ducha".

Przemówienie to , przerywane częste’ 
mi oklaskami zgromadzenia dało 
sumpt nietyiko do bardzo iniłyih d]a nas 
manifestacji uczuć zjazdu dla polskiej 
adwokatury, ale także do takichże 
enuncjacji miejscowej prasy francuskiej.

s
a- i

79}

JAK ODBUDOWA NO POLSKĘ?
Część trzecia (1914—1917}.

(Ciąg dalszy).

Depesza zarzyna się od wzmianki, że 
premjerowie zapoznali się z komunika­
tem z prasy, stwierdza tedy, że został 
ogłoszony bez porozumienia z nimi.

Formalnie, dla zachowania pozorów 
solidaryzuje się ona ze stanowiskiem 
Rosji, ale mówi o Polsce, jako o „pier­
wszorzędnym składniku przyszłej ró­
wnowagi europejskiej", przyznaje je j‘ e- 
dy rolę, którą może odgrywać tylko nie­
zawisłe państwo.

Autorom depeszy tak zarżało na na­
tychmiastowym zneutralizowaniu wraże 
nia, jakie musiał wywrzeć komunikat 
rządu Stuermera o zapewmienin Polsce 
„swobodnego rozwoju narodowego, kul­
turalnego i gospodarczego w  jedności 
państwowej z Rosją", iż wysłali ją na­
zajutrz po ogłoszeniu komunikatu, nie 
czekając na przyłączenie się dc niej 
Włoch.

Wioski premier Boseli, wysiał naza­
jutrz, depeszę do Stueimera, którą przy­
łączył do odezwy dwóch swoich kole­
gów.

Po raz pierwszy, w  bardzo łagodnej, 
co prawda, formie zachodni sprzymie­
rzeńcy skorygowali oficjalnie Rosję w  
sprawie polskiej i zajęli w  stancw i- 
sko względnie samodzielne. Depesza ich 
inaczeiby wyglądała, gdyby byli mogli 
w  niej vypowiedzieć całe swcje oburzę 
nie na Stuennera, którego gra była dla 
nich jasną.

Polityka polska, jaK już powiedziałem, 
zdobyła wówczas na Zachodzie mocny 
grunt nod nogami. W  owym też czasie 
przybył jej nowy p.erwiastek siły w 
Polakach amerjltanskich, którzy zade­
klarowali swoją z nią solidarność i któ­
rzy w  następstwie odegrali w rozwoju 
sprawy polskiei ogromną rolę 26 listo­
pada Wydział Narodowy w Chicago, 
reprezentujący wielkie organizacje pol­
skie w  Stanach ZjeJnoczonj-ch, wysiał 
do Asątńha Brianda i Boseilego ener­
giczny protest przeciw aktowi 5 listo*, 
pada i przeciw tworzeniu armji polskiej 
przez Niemcy.

Tymczasem Niemcy •wzmacniali akt 
5 listopada przez utworzenie w nowem

Królestwie Raay Stanu i przez pozwo­
lenie legjor.owi na wmaszerowanie uro­
czyste do Warszawy, a jednocześnie o- 
słubiali jego efekt z konieczności przez 
dyskusję w  Sejmie pruskim nad rezolu­
cją Heydebranda, żądającą zapewmienia 
państwu niemieckiemu w  nowem Króle­
stwie Poiskiem „skutecznych i trwałych 
gwarancji militarnych, gospodarczych 1 
ugólnopolitycznych", robiącą zastrzeże­
nia co do jakichkolwiek zmian w poło­
żeniu „mówiących po polsku Prusa­
ków", Ostrzegającą, że Sejm pruski nie 
pozwoli na zmiany w  Marchjach wscho 
dnich, któreby w  czemkolwiek naruszy­
ły niemiecki charakter tych ziem, nie­
rozerwalnie z Niemcami związanych. 
Ani deklaracja posła Styczyńskiego 
wniesiona w  imieniu Koła Polskiego prze 
ciw tej rezolucji, ani mowa pruskiego 
ministra spraw wewnętrznych, Loebeia, 
która uspakajała wnioskodawców i była 
wypowiedziana w  stylu Bismarcków i 
Buelowów, ani wreszcie uchwalenie re­
zolucji znaczną faekszością głosow. nie 
harmonizowały z głoszoną w  Warsza­
wie przyjaźnią polsko-niemiecką.

Niebawem nastąpił nowy. dla Niemiec 
niepomyślny zwrot w Rosji. Walka Du­
my r Rady Państwa przeciw Stuerme- 
rowi doprowadziła do jego' dymisji. 
Mianowanie Trepowa prezesem rady 
ministrów’ oznaczało niezłomną decyzję 
wypytania w wojnie dc końca

Gra polityczna Niemiec w kwestji pol­
skiej w ciągu roku J916 miała ogromne 
znaczenie dla rozwoju naszej sprawy 
w  wojnie europejskie]. Dlatego to, w  tym 
ogólnym zarysie, zatrzymałem się na 
pewnych je; momentach, bez czego tru­
dno byłoby należycie ją zrozumieć. Bi­
lans tej gry w  końcu roku 1916 był j 
dla Niemiec smutny, Pokoju z Rodą me 
osiągnięto, przeciwnie, przewagę w  po­
lityce rosyjskiej wziął progiam prowa­
dzenia wojny aż do zwycięstwa. W i­
doki na zjednanie sobie większości w 
Polsce i na otrzymanie z Polski rekru­
ta upadły. Natomiast sprawa polska na 
terenie międzynarodowym zdobyła już 
sobie mocne stanowisko W  sferach po­

litycznych zachodniej Luropy już sir 
krystalizowała myśl, że jeżeli ta wojna 
ma być naprawdę wygraną i zabez­
pieczyć Europę od przewagi niemiec­
kiej, jednym z głównych jej celów mu­
si być odbudowanie zjednoczonej Per­
ski, a więc i oderwanie od Niemiec ziem 
zaboru pruskiego.

Niemcy niezawodnie ten bilans zro­
biły. I niezawodnie pod wpływem tego 
około połowy grudnia 1918 r. wystąpi­
ły z propozycją wszczęcia ogólnych 
negocjacji pokerowych.

Propozycja spotkała się z odmową. 
Między innemi bardzo kategoryczną od­
powiedź dał Mikołaj II. w  swymi roz­
kazie dziennym Jo artnji z dnia 25 gru­
dnia 1916 r. Powiedziano tam między 
innemu

„Czas na to (zawarcie pokoju) je­
szcze nie nadszedł. W róg jeszcze nie 
wypędzony z ziem przez niego zagar­
niętych. Jeszcze nie zapewnione osią ■ 
gniecie przez Rosję zadań stworzonych 
Przez wojnę —  opanowanie Konstan­
tynopola j cieśnin, rówr.ie jak stworze­
nie wolnej Polsk: ze wszystkich jej ziem 
obecnie rozdzielonych".

XII. Orędzie Wilsona.
Kroki pokojowe -Niemiec dały sposo­

bność Stanom Zjednoczonym do inter­
wencji politycznej w  wojnie, która w y­
sunęła na widownię osobę prezydenta 
Wilsona.

Stany Zjednoczone miały pozycję wtf 
łątkową. Były jedynem z wielkich mo­
carstw świata nie biorącem udzialh 
w tej wojnie, nie poniosły żadnych o- 
fiar, ale jorzeciwnie, wyciągały z niej 
wielkie zyski, jako dostawcy państw 
wojujących. To im dało ogromną prze­
wagę gosnodarczą i finansową nad 
wszystkiemi mocarstwami.'

Bierne przyglądanie się wypadkom 
w dalszym ciągu było dla nich na razie 
korzystne, ale kryło w  sobie poważne 
niebezpieczeństwa na przyszłość i fo 
nietyiko polityczne. Interwencja, przy 
ich przewadze przedewszystkiem finan­
sowej, dawała im widoki na odegranie 
roli pierwszorzędnej, na dykiotvaniu.de 
pewnego stopnia swej woli całemu 
światu.

Trzeba sobie zdać sprawę przede- 
wszystkiem z tego, co ta interwencja ns 
razie polityczna tylko, wnosiła do, poli­
tyki wojennej.

Niezależnie od indywidualnych wła­
ściwości prezydenta Wilsona, wdanie 
się Ameryki w  sprawy woiny europej­
skiej, wprowadzało do polityki wojen­
nej większą prostolinijność, mniejsza, 
zdolność do intryg, do subtelnych w yJ 
biegów, skłonność Jo regulowania spray/ 
według ogólnych zasad. W  parze z tern 
szlo nmic-jsze doświadczenie polityczne, 
spora powierzchowność w  pojmowaniu 
spraw europejskich, skłonność do !atwe 
go upraszczania rzeczy trudnych i za­
wiłych, oraz upodobanie w  operowaniu 
oderwanymi zasadami tam, gdzie wcho 
dzą w grę realne interćsy.

(C. d r..) Roman Dmowski.

'ALEKSANDER BRUECiCNER.

Z dziej me&yczajosośei
pKSK ej.

Mimo olbrzymiego wzrostu naszego 
dziejopisarstwa, obejmującego nawet 
..uchyl faohy, brak dotychczas obszer- 
A ^ zy c h , głębszych dziejów niewiabty 
poisidcj; i>róby dawniejsze Kaczko­
wskiego, (Atmana i in., : a.wodżą; jedy­
nie niektóre kobiety-autorki, dzięki nie­
strudzonemu Chmielowskiemu, i typy 
kobiece u naszych wieszczów wyrazi­
ście się przedstawiły. Samo zadanie ko 
Jbńcty w ciągu dziejów ulegało przewro­
tom: gdy z rąk męskich wypadły wo­
dze narodu i obce a wrogie je pc chwy­
ciły ręce, spadło łia płeć piękną piclę- 
gnowainie uczuć narodowych, w obrębie 
choćby rodziny, dziś wróciła płeć 
brzydka do steru i zluzowała w  służbie 
narodowej poprzedniczkę, broniącą 
przez cały wiek zagrożonego stanowi­
ska. Aie dawniej? Dzieje milczą przewa 
źnie o kobiecie, u nas bardziej niż gdzie 
kolviek indziej; przez całe średniowie­
cze wyłaniają się tylko tu i ówdzie po­

stacie, nie same nazwiska, z  jakiemiś 
znauikmami osobisteml Gęścieją dore- 
ro od Bony1 i jej Włoszek a w  XVII. w. 
od francuskich Maryi i Marys.eńld, kie­
dy to nastań!,,rządy kebiety" przeważ­
nie obcej; dopiero gdy „sa-matyzrrf1 od 
kwitł, dorwały się do tych rządów i 
nasze panie. Ale jak było z  niemi w  cza 
sach staropolskich? Odpowiedzi słusz­
nej i literatura nie daie. bo jej satyra, 
pamflety, docinki, to nie historia, nie pra 
wda życiowa, to stronniczy akt oska­
rżenia, ukrywający męskie niedołęstwo, 
Kooieta była lepsza, ’nrvźsza, niż jej 
osława litemeka; od Reja dc Potockie­
go czeszą na niej języczki wszyscy gry 
eipiórkowie i tylko od czasu do czasu 
odezwie się głos —  gromiący oszczer­
ców, i nic bardziej charakterystyczne­
go, niż ów djalog Rejowy antifc-ministy 
czny, kończący się odwołaarien wszel­
kich zarzutów, oo wytykający mężczy­
znom ich winy własne. Zagadnienie 
więe wcale złożone wymaga bacznego 
roztrząsania.

Zajął się niem uczony i beletrysta 
zarazem, p. Stanisław Wasylewski; w 
szeregu luźnych szkiców — nowel całą 
galerię niewieścią ogarnął, z zapomnia­
nych dmków, rękopisów, archiwaliów 
rodzinnych powydobywał ciekawe, pra­

wdziwe świadectwa a fantazją zaokrą­
glał rysy. Nie myślimy w y !:czać wszel­
kich lego prac dotychczasowych, ogra­
niczymy sie do najnowszych. Razem 
należą „Klasztor i kobieta" j „  Ducissa 
Curegundis", co niby na marginesie Kia 
sztoru powstała. Klasztor żeński wedle 
autora — to jedyne w śi edniowieczu 
miejsce, gdzie kobieta sobą była, o so­
bie stanowiła, z pod władztwa męskie­
go się wyemancypowała; zarazem ,est 
klasztor ostoją cywilizacji, uczy gospo­
darki intensywniejszej, jest siedliskiem 
nauki i rzuca podwaliny piserrmictwa i 
pieśni w  jeżyku ojczystym. Chrześci­
jaństwo, usuwając wielożeństwo, odia- 
zu kobietę niezmiernie wyniosło, klasz­
tor dopcir. 7 dzieła. Wychodząc z tego 
stanowiska, kreśli autor, oparty o stu­
dia gruntowne (w dodatku wykazywa­
ne}, dzieie klasztoru żeńskiego pierwot­
nego z XII. wieku; czasy ekstazy leli- 
gijnej, aslcozy, cudów z XIII. wieku, go­
spodarkę zachłanna XIV i XV. wieku; 
zupełne rozl u lnianie karności w  XV. i 
XVI-tym. Dodaćby możnai niejedno, jak 
np. wi XV i XVI. a .leku zapraszano do 
klasztoru (w  dzień pośw:ęcenk hub no­
wej mszy) „dobrodziejów" z ich rodzi­
nami i po sutej biesiadzie tańcom się 
oddawano, co ksiądz, piszący r. 1558

nauki dla Oarowążówny (marzeczoncj 
młodego Jana Tarnowskiego, (rękopis 
u Czartoryskich Nr. 1258). surowo kar­
ci; nadmieniam, że nie wyzyskano do­
tąd tego rękoipsu dla dziejów kobiety 
I-niskiej. Poco wznowił autor bajkę o 
Poice „możnego rmfh*) Elżb;ecie z M ’ę 
dzyrzeozar Kazał jej uciekać z celi wiel 
kopolskiej pod wpływem kazania o mał 
żeństwie Luterowego, ześlubić Crucige- 
ra i tworzyć pieśni nabożno niemieckie! 
Wierutną tę bajkę uśmiercił raz na za­
wsze jeszcze r. 19U5 ks. Warmiński w 
znakomatem o Seklucjanie dziele; pa­
nienka ta z morawskiego Międzyrzecza 
wy szła za Morawianina Crucigera i nic 
jej nigdy z Polską nie łączyło.

Jedna z owych postaci ekstatycznych 
XII. wieku uderzyła szczególnie fanta­
zję autorską, tak że nie u part się poku­
sie, wycieniować zupełny jej profil w  
osobnej powieści Rzecz wcale łacina i 
godna czytania, ponieważ to jednak 
dzieło fantazji, której w  własnym dom- 
ku władza niepodzielna, nie "wypada 
przykładać do niej skalpela krytyczne­
go. Język jej trzynastowieczny, to jest 
dzisiejszy podlnlski z kilku „staremi" 
słowami, i również nie wypada go bli­
żej baaać,

„(Dok. Hast)
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LEKKOMYŚLNOŚĆ SIE' 00 PRZEBACZENIA
jeże!' mieszkanie wcale lub za mało ubezpieczone OP K R A l>ZIEŹv

Z W ŁAM ANIEM  jest. N
Nawet przy dobrem zabezpie; eniu mieszkania, a opuszczenie takowego choćby 
tyiko chwilowo potrafią sprawcy kradzieży, usunąć każdą zaporę i przyjść w po­
siadanie cudzego m ic ia. Jtdyną ochronę przeciwko stale powtarzająrej się kra­
dzieży etanowi ubezpieczenie, które przyjmuje najtaniej pod korz/stneml warunkami

9?PULCftUA
ODDZIAŁ W E LW O W IE ul. Kopernika I. 30 telefon Nr. 3 2 .

3694n otaz wszystkie Reprezentacje w miastach w całej Poisce.

Wdaję się w  lozmowe z granicznym 
Komisarzem celnymi. Służbę ma. zaiste 
ciężką: przemierza dziennie Po kilka­
dziesiąt do stu kilometrów^ kontrolując 
strażników, którym również ogromne 
.przestrzenie oddano pod nadzór.

Czas nagli, objad w Stryju czeka. 
Po objedzie — powrót. Godzina jazdy i 
wyrastają przed nami lasy: buk_i dębi­
na.- Jesteśmy więc pod Lwowem.

Zjeździliśmy mnóstwo dróg, zwiedzi, 
liśmy mnóstwo miejscowości, oglądnę­
liśmy szereg mostów. Drogi1 nietylko so 
lićnie zbudowane, ale utrzymywane z 
czujną pieczołowitością, czego najlep­

szym dewndem faict, że dwa auta do­
skonale wytrzymały podróż do końca 
(jedno firma Grev. Jasność dyrekcji 
robót publicznych, drugie Sołdeuacker). 
Trzecie zatrzymało się w  Samborze nie 
z winy złego gościńca, oczywiście, tył- 

,/,.o skutkiem defeknt w  motorze. Mosty 
w  te które już wykończono (Jarosław, 
Przemyśl most żeuany na Sanie, Be- 
rcchy ud.), dają zupełną gwarancję bez­
pieczeństwa i irwałośui, o ile ma się 
rozumieć, materiał Pył odpowiedni. JRe- 
szta —■ wymaga piemędzy. Kredy ty! 
Fundusze!

Jan ZahridniŁ,

JJWWLUWJKimi. 9

Cztery diii w au to ioM k
i i i .

Do przełęczy Dukielskiej jedzie się 
Iślicz-na, napół driką okolicą. Cywilizo­
wany jest tylko gościniec stromy wpraw 
*feae, ale gładki i mięiuci, aksamit nic dro­
ga. Na granicy niema ani jednego Czecha 
ą  wszyscy chcieliby go zobaczyć, niby 
jakieś curiosum, które ma głowę np. 
całkiem gdzieindziej, niż reszta ludzi, 
jednak mają oąi głowy na karku mocno 
osadzone.

Powrót odbywa się w ciemnościach. 
Po godzinnej jeździe szofer wstrzymuje 
keto, z całym rozpędem biegnąc® w 
stromej góry. Cóż się okazuje? Leży 
Wip-oprzek gościńca -olbrzymia beia, 
przez chłopów, którzy aut nienawidzą 
podłożona. Bardzo dowcipny sposób 
unieszkodliwienia wrogów. Następny 
automobil, zaopatrzony w  słabsze świa­
tła niż nasz, upad} na tę kłodę, (bo ją 
chłopi, jako ludzie konsekwentni, drugi 
nu: podłożyli). Na szczęście, nikomu nic 
się nie stało, (widocznie belka była do­
statecznie gruba), mieli tylko większy 
apetyt przy kolacji.

W  piątek, przez Sanok i Zasław (oglą 
damy: doskonały mo-st na Osławię, 
wzniesiony przez inż. Ra-doszyńskiego i 
fabrykę celulozy i papieru jeszozc nie­
wykończoną) cło Liska, a raczej Leska, 
bo tak miasteczko to czysto po polsku 
się nazywa; nazwy tej trzyma się do 
ozisiai ordynat Krasicki, który zaprosj 
nas do swego zamku na śniadanie. Go 
łam śniadanie! Park tuż nad Sanem — 
równie pięknego nietylko ja, ale ludzie, 
którzy bez porównania więcej odemnie 
Wdzieli, nie znają —  na szczycie z  le­
wej strony zamek, z prawej aleja lipo­
wa kolisto zamknięta -  istna nawa ro­
mańskiego kościoła; w  zamku cerata 
biblioteka (książki przeważnie z XV ITI. 
i XVII. wieku) portrety i odziane, mię­
dzy innemi księcia biskupa Wat mińskie 
igo (ieden z lat chłopięcych, dugi w 
pontyrikalnyrn stroju), dalej portret Ko­
ściuszki i ks. JóEfełtt, pędzla Bacciarelle. 
go. Na narę dni przed nami był tu — 
kto'3 któżby, jak nie Stanisław Wasyle- 
wski. Posiedział, pooglądał, oorobi? mnó­
stwo notatek i wyciągów i wyjechał. 
Będziemy mieli wkrótce nową książkę

może o księciu biskupie? Czekamy 
niecierpliwie.

Pożegnawszy hr. Krasickiego, szybu­
jemy' przez Sambor do Stryja, Po dro­
dze śliczny, koronkowej roboty most 
w  Barechach na Strwiążu, żelazo-be- 
ton. Po drodze także przejeżdżamy w 
bród .przez jakąś rzekę, bo most jeszcze 
w  trakcie budowy — kredyty! —  
czy znowu, aie bardzo już głośno, dyre­
ktor robót publicznych. Istny maniak, 
chce mieć wszędzie dobie mosty.

W Stryju kolacja u inż. Kwaka. Pod­
czas kolacji, jako specjalne danie, cie­
kawe dosyć wiadomości z „życia ar­
tystycznego'* Stryja: oto Sokół- tamtej­
szy wydzierżawia kino czterem koleja­
rzom, którzy afisze każą drukować — 
fto żydowsku —  (tak!). Wprawdzie sta­
rosta p. Nowak, urzędnik sprężysty (  
inteligentny', człowiek dobrej woli ubole 
wą nad tem silnie, cóż jednak pocznie. 
Starostwo to nie kino. Głowa powiatu 
mo/ria w  tych sprawach ingerencji. Ale
Mliii ?

Rano, w ostatni dzień podróży, niby 
na deser przełęcz Beskidu. Wzdłuż ! 
Stryja jedziomy wol.no i chwiejnie, bo | 
droga tego roku na wiosnę przez rzekę 
zerwana; kredyty, kredyty! Mijamy 
Skole i jesteśmy zagranicą: zaczyna sic 
mianowicie „Państwo Skole“ braci 
Grodlów, najładniejsze państwo jakie 
w  życiu widziałem — i nietylko ja, ale 
tulcie ludzie, którzy mieli sposobność 
więcej odemnie zobaczyć. Kilka postów 
prowizorycznych (w  Swiętuslawiu na 
Orawie, w  Syno-wódzku itd;), kilka pa­
górków i jeden olbrzymi las świerkowy. 
Wspinamy się z  wielkim bardzo trudem 
i bardzo niewielkiem oezpicczeństwem 
na wysokości tysiąca metrów (Lysa G6 
•ra) i na granicy czechosłowackiej pije­
my wmo, podane przez żyda z tamtej 
strony granicy, który uświadamia nas, 
że język czeski znamy doskonale. Po­
wiada bowiem ten Czech .do swojej 
córki:

— Sure! Bring nocb a Glas W e ml

JESZC7ESMY SOBIE.

Jeszcześmy sobie nic nie powiedzieli, 
jeszcze nas żadne wspomnienie nie łączy 
a już świat cały nas od siebie dzieli, 
a już się wszystko porwało i Kończy...

Pajęczynowe chwile moich godzin 
debry twój cbraz pozamieniał w baśnie 
i pomyślałem samotny przechodzeń, 
że moim szczęściem to jesteś ty właśnie!..

W  wieczornej wizji u stóp twych klęczałem, 
tuliłem kramec twei suKni w obłędzie; 
oszołomiony słowa ci szeprałern 
których nikt inny już mówić nie będzie.

I taki smutek myśli moje bieli 
•i taka wściekła rozpacz rany jątrzy: 
żeśmy Jo siebie nic nie powiedzieli 
i że nas żadne wspomnienie nie łączy!..

gowe rnusiły uczestników do powrotu 
w  dół), po raz trzeci wyrzekł niestety 
prorocze słowa: „będzie to ostatni atak 
na dobre lub zle... nie spodziewamy się 
żadnej laski od Mount-Everestu“ !

Przepadli na wieki i on i drugi słyn­
ny turysta lrvine, który prowadził wy 
prawy na Szpicoergach. a zwłok zasy­
panych śniegiem i lawinami nie odszuka 
już żaden wzrok ziemski-

I niewątpliwie każdy przyzna, że 
v obec wyprawy na Tszomo-Lungma 
(jak zowią Tybetańczycy turkusowy 
szczyt bogów) i lot Afcotta poprzez 
Ocean Atlantycki i wyprawa Amundse­
na do bieguna —  jest prawie, że sporto­
wa wycieczką. I Mount-Everest długo 
jeszcze, bardzo długo patrzeć będzie na 
srebrnośniezyste łabędzie, okrążające 
najwyższe cyple ziemskiej skorupy j 
me stanie na nim stopa człowieka.

Na śmiałe, jednak pewniejsze osią­
gnięcie celu waży się słynny podróżnik 
norweski Amundsen — lot ponad bie­
gun północny ziemi!

LOt ma się odbyć na trzech samolo­
tach wojennych bez wygód kapin aero­
planów osobowych, kursujących na gló 
wnych sziaKach komunikacji powietrz­
nej transeuropejskiej Załogę tworzą 
Amerykanie, Norwegczycy i synowie 
słonecznej Italji, albowiem pierwszorzę­
dnej konstrukcji aparaty są pochodzenia 
włoskiego. Plan jest dokładnie wypra­
cowany —  etapy pierwsze od Pizydo 
Zurychu (450 kim.), Zurych- Texel (S iw e 
cja) 820 kim.. Texel Bergen (Norwegia) 
820 kim., Bergcn-Tromsoe 1100 kim., 
Tromsoe-Spicbcrgen 1100 ldm.

Na tej przestrzeni lotu 4200 kim., nie 
pi ze widuje się większych przeszkód lub 
trudności, natomiast od Spicbergćw7 do 
Alaski (Furopa-Ameryka poprzez kraje 
podbiegunowe) na długości 3000 kim. 
ponad krainami wiecznego lodu i obec­
nie pobocznego słonecznego dnia. — 
sprawa jest pełna trudności i uieprze- 
w: dzianych niebezpieczeństw!

Oto pierwsze —  paliwo, benzyna na 
lot 3000 kim. —  urządzić stację z ben­
zyną gdzieś na lodzie pod biegunami!— 
to nowa wyprawa — lecz Amundsen 
rozwązaf ten problem bardzo pomy­
słowo. —  Benzyna także poleci aero­
planem !

Oto wszystkie trzy aparaty wylecą 
razem od Spitzbergów na północ; ka­
żdy aparat o wadze 3000 klg. i użytko­
wej nośności 2000 klg., ma rozpiętość 
skrzydeł 17 m. i szybkość 150 kim. na 
godzinę Po przebyciu wspóhiem 7r0 
kim., aparat drugi odda 600 klg. benzy­
ny pierwszemu a z pozostałymi 700 klg. 
wróci do Spitzbergów,. Po dalszych, 300 
kim. aoarat trzeci odda resztę 300 klg. 
ponownie' pierwszemu a sam r£rylądujć 
na nieznanych lodach.

I albo ustawi tam stację „radiotele­
graficzna*, albo opuści miejsce to we­
dle szczegółowego planu, wypracowa­
nego z marynarką norweska 

Los calcj tej śmiałej wyprawy nie jest 
więc dokładnie pewny... wprawdzie lot 
nad biegunem w wysokości naznaczę- 
nej 2000 mtr., przewiduje temperaturę 
niezbyt niską, bo około 5 do 7 stoprl 
poniżej 0, (dane meteorologiczne), aV 
mgły, burze śniegowce, niepewność jak) 
grunt kryje się tum w  dole na skorupie 
ziemskie, wody, lody, śniegi dla lądo­
wania w  razie przygód lfib zawodowe 
aparatu —  to są rzeczy niepraew/idzia- 
ne a groźne! Przelot 3000 kun. od Spitz 
bergen do Alaski w  niezadiodzącym 
dniu, gdy tarcza słoneczna — zda się-- 
okrąża horyzont nieprzejrzanych gór 
lodowych i tafli nieznanych wód, cie- 
mn.oincych wśród pól śniegowych — to 
istotnie przedsięwzięcie fascynujące nic- 
tylko uczonych, geografów, podróżni­
ków i turystów, lecz cały ogół inteli­
gentny obu półkul.

Ponad walki powszedniego dnia, po­
nad zawiści i nienawiści narodowe, łą­
czą się śmiałkowie różnych ras, ż!a 
dopięcia wspólnego jednego celu: po­
znania! —  wiedzie, ich duch —  duch ja­
sny poszukiwania prawdy rzeczywisto­
ści na tym maiym globie ziemskim., a 
życzenia szczęśliwego w/yniku towar/y 
szą im od serc wielu... wieiu na obu pół 
kulach świata

T« L  Edmund Libański

Zygmunt Lityński.
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Lot nad biegunem ziemi.
(Nieubłagany Mount Ewerest. — Tra gedja człowieka. —  Pocfcod wojenny 

przez Hinialajc. —  Tajemnica bieguna północnego. —  Z Norwegu do AlasjriL

W  r. 1922, 21 rnaja, słynni turyści 
angielscy wyprawy na Mouut-Ewerest, 
MaHory, Norton, Sornervell —  osiągnęli 
pierwszy rekord 8225 mtr. nad poz m. 
na grzbiecie turkusowego szczytu bo­
gów w  Tybecie. —  W  tydzień później 
kpt. Finch i Geoffrey Bruce 832! mtr — 
Trzecia wyprawa w br. dotarła do głó 
wnego obozu z r. 1922 i z lego miejsca 
nieustraszony MaHory prowadzi! w'tna 
ju br. trzeci atak na hardy wierzchołek 
ziemi.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że or­
ganizm człowieka dostosowany jest w 
całości do bytow/ania na dnie oceanu 
atmosfery pod ciśnieniem 760 mm. ba­
rometru, i że zmniejszenie tego ciśnie- 

| nia powoduje zaburzenia fizjologiczne — 
! tern cięższe, im bardziej ciśnienie to 

maleje, —  mamy obraz pierwszego nie­
bezpieczeństwa dla życia.

Drugicm jest sprawność mięśni i wo­
li -— w  rozrzedzemem powietrzu i każdy 
krok w  górę wymaga coraz dotkliwsze­
go w'ysilku, serce słabnie, znużenie kła­
dzie się jak biyła ołowiu na cały ustrój 
psycho-fiziologiczny.

Łatwo lotnikowi w'zbić się na 10 i II  
kim. w' zw yż przy posiłkowaniu się tle­
nem... w'szak spoczywa i n;e wysila or­
ganizmu d!ą ciężkiej pracy mechanLz- 
nej, nie wapnia się, natężając mięśnie, 
serce bić może ncrmalnie, nre wytęża o- 
statków energji.

Żelńzna wrnla i organizm turysty mo­
że doprowadzić do zdumiewających re 
zultatów, aie jest granica... — wszak

Mallory pisał, że czołgali się prawie 
krok za krokiem — odpoczywając po 
każdym kroku, *“ytmicznego, głębo­
kiego wdychania powietrza. Oto drugie, 
groźne niebezpieczeństwo — wyczer­
panie śmiertelne.

Nie koniec na tem! czyha nieubłaga­
na, najstraszniejsza groza śmierci — 
dziki nuragan —  rozpętana wściekłością 
zawrotna śnieżyca! Ongiś przed '30 la­
ty. gdy przełęczą Himalajów.', Khombu- 
I a przeprawiały się wmjska chińskie, 
pedząee Gurków do Nepalu —  tysiące 
padły pogrzebane w  śniegu i jenerał 
chiński Fu-Gang zą swoimi skórzany­
mi armatami nie poszczycił się laura- 
mi wo.,cnnymi. Zaw'arł pokój.

Była to przeprawa wojenna z śinją 
etapową, na 3500 kim. do Ptkingu —- 
przeprawa przez Himalaje, wobec któ­
rej słynny pochód Hannibala i Napole­
ona przez Alpy —  po prostu idzie 
w  cień!

I oto człowiek staje się bezsilny wo­
bec żywiołów przyroay! Odwieczna 
tragedia ducha w  walce z materją — 
zarysow:uje się nieuniknioną katastrofą 
bytu cielesnego.

Technika człowieka idzie w  bój z ty­
mi mocami przyrody... lecz i tu sa gra­
nice i zdSje się czasami, iż istnieje taje­
mny nakaz: „dalej iść ci nie wolno, ty 
prochu —  mimo, iż pali się w  Tobie 
iskra boza“ !

Gdy MaHory ruszył w dniu 7 czerwca 
br. po dwóch meudaiych atakach w ma 
ju br. (straszliwe zimno i buragauj śnie
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Wzrost drożyzny
G d  1. i .  1314. do 30 Vi. 1924 X .

Nazwa towarów

P ‘ £cntca 
Żyto
Groch polny 
Mąka pszenna 40% 

„ żytnia ótP/o 
Bulki
Chleb żytni 
Ziemniaki stare 
Mięs > worowe 

„ wieprzowe 
Ryby karp 
Srna.ee 
Masło 
Jwa 
Mleko 
Sól
Cukier grysik. 
Spirytus 
Tytoń Kir 
Kawa Sai t 's  I. 
Herbsta Cejlon 
Mydło 
Nafta
Benzyna 780 
Gaz
Elektryczność 
W odi wodo.n. 
Żelazo b«n ii. 
M>edź rekin.
Szkło 3rrm.
Cegła 1 szt.
W ipno 1 kg.
Cen en: 1 Kg.
K u Cc sr.sn.
Deski stoŁr.
Bauer druk.
Węer.l Śl 100 kg. 
Drzewo rąb. 100 kg 
Kanigjrr.i fc. d. 
Ubrai.Be b. a bre 
Plót.io tyr. 15X90 
Ki/szuia 
P oieszwa 
Buciki 
Gazeta
Mieszkanie 4 p 
Porto list- we 
Kr lej 100 km 3 kl. 
O re ia  I iząa 
K ;no 1. miejsce 
Al arka z'ota 
Przeciętna towar. 
Przeciętna ogólna

Ceny w tysiąc.
C <U U c u m  ♦-. u 
C ^ tC'

marek poi. za b
iedn. m iary o  £5 *

30. V. W24.39. V I. 1024 r. «  g  ^

400 3 50 1010

250 230 1480

650 8 0 0  . 8 1 6ń

9 5 0 9 /0 2400

550 480 ■1510

13V5 1375 1* 20

56-) 530 1690

150 200 3380

2400 2800 1740
2400 z  200 1260

12 UO 12000 5 7 2 '

340u 340vZ 1790

7000 7 2 )0 2570

140 140 1730

551 500 2 * 0 0

450 450 265 0

200 0 200 0 2900

9 0 0 0 900 0 450 0

9Cu00 9-.000 ÓyOO

J 30 00 1 35 0 ') 3150

300 00 3 00 00 3O00

2 2 o0 2200 3 60
500 5u0 1/25

7 o 0 760 2625

6 ~ j o3 0 235 0

1050 1050 20SÓ
720 72u 2 >00

450 432 2160

290 0 2900 1610

11200 11200 3 2 9 0  ;

93 85 2 ?6 0

72 6 8 3 4 6 0

126 144 2 8 8 0

22000 20090 1180 ?

9 04 00 9(JOoO 225C

900 9uu 333 0

110 00 11000 40+5
60u0 6 0 0 0 2 7 3 5

5 50 00 5500u 321 0
ŻuOOOO 3 0 0 000 352 5

3250 325 0 4 6 T '
210 00 2 1 )0 0 446 5
*2 5 0 0 12500 2940
500 00 5 00 00 2 9 5 0

ł 50 270 54 0 0

13240 179 0 179

270 2 7 0 2 7 0 0
720 0 720 0 2420

16 100 16200 2950

0000 3O00 1800

2222 2222 7222
2/55 232 6

2375
/ 2745

ZzciteTcsiy
Cena rn:rtóTrT c+L..<+® ' 

złotejR ok  vc zVteT' ” w ieloK.rotn*q Dre 
1924 w tys.noach wzrostu c n zyzna 

* w tysiącach
1.

31.
29
31.
30.
31.

II.
III.
P
V.

1570
a  12 
;.22 
2722 
2*22 
2222 

22  2

tysiąca
to 3 
7730 
2 6 2 )  
2,2) 
2302 
2S ?5  
27 4 5

Proc wtrost 
diuiyzny 
w tiaidyrn 
miesiące

+  106 
- 4  
+ 4  * 

+2,4 
-4 ,2  
+2 530. VI.

Do 30 cztrwta rb. marka polska na 
równi ze złotymi była prawnym .środ­
kiem płatniczym, a że w obrotach han­
dlowych i rachubach bezwzg'ędnie orze 
ważata nad złotym, przeto wykaz dro­
żyzn inny na 30 czerwca jest sporządzo 
ny w  walucie markowej, lecz po raz o- 
statni gdyż z dniem 1 lipca 19+1 r. mar 
ka utraciła charakter prawnego środka 
płatniczego i obiegowego.

W  czerwcu podług mc ich obliczeń 
drożyzna wzrosła o 2.5 proc. i osiągnę­
ła prawie ten sam poziom, co w  sty­
czniu, marcu i kwietniu.

Trzeba jednakowoż zauważyć, że tak 
moje wykazy, jak i obliczenia Główne­
go Urzędu Statystycznego są o tyle 
nieścisłe, że opierają się tylko na ce­
nach towarów, a pomijają prawie zu­
pełnie wzajemne świadczenia i usługi, 
których cena stale ■wzrasta pomimo sra 
bilizacji waluty i cen towarowych.

Wymagania służby domowej i wszel­
kiego rodzaju Doslugaczy pod względem 
'yynagrodzenia pieniężnego i w riatura- 

•ijucn znacznie przekroczyły poziom 
przedwojenny, a równocześnie obniżyła 
ię ilość i jakość pracy z ich strony, o- 

raz uczciwości, obowiązkowości i sto­
sunek do pracodawców. Niechlujne i 
niszczycielskie obchodzenie się z tak 
niedostępnymi obecnie sprzętami domo­
wymi i oszustwa w  rachunkach, są na 
porządku dziemtym. Przed wojną słu­
żba domowa trzymała się na jednem 
miejscu latami, obecnie w tych samych 
warunkach zmienia się co parę miesię­
cy, a naw êt tygodni. Ćyayw.-żstS 'zecz, 
żc w tych warunkach nie rnoże wytwo­
rzyć się arii wzajemne przywiązanie, 
ani nawet niezbędne dla jakiego takiego 
współżycia zaufanie. Praczkę^ pobiera­
jącą w  ostatnich czasach po 6 milionów 
cUienn c. już nie zadawalr.ia . das: itni, 
aie skromny wikt tak zwanych „pań­
s tw a " i żada dla siebie tego, na co nie

$ w *  F a r m .

Nasz korespondent paryski donosi:
Z okazji 8 -ej Olimpiady w Paryżu, 

specjalna 'komisja z markizem de Pod­
piąć na czele zorganizowała w „The- 

atre des Chanrps Ełysecs'* międzynaro­
dowi sezon sztuk', w  którym wzięły 
niż udział opery wiedeńska i amster­
damska, orkiestry symfcmcznc angi?'- 
ska bet+jska, balety rosyjskie S. Dja- 
gilowa, oraz szereg w utuczów wszel­
kich narodowości.

Ze strony ptfcsl iej zamierzano wysta­
wić jedną mb dwie opery, oraz balet 
„Pan Twardowski*1. Jeździli w tym ce­
lu do Paryża dyiektor Młynarski, oraz 
p. L. Róż*i>do, aie wszelkie próby po­
rozumienia rezbify się o brak p.emc- 
dzy, niezbędnych na wystawę, oraz 
transport i utrzymanie artystów.

Nie byliśmy atoli zupełnie -w „olini- 
pijskim** sezonie sztuki nieebeem, dzick. 
dwuni artystom. Ignacemu Paderew- 
skiemu i Józefowo Hoffmanowi.

Psuierewski gra? w środę ubiegłego 
tygodnia przy zapełnionej szczelnie sab 
i odniósł —  jak zwykle —  sukces sza­
lony. Jest to pierwszj jego koncert w 
Paryżu w  rok)' b»eżacym. \V roku ze­
szłym dał ich tu cztery. Zawsze dochód 
przeznacza **a jakiś cel: czy na labora­
toria francuskie, czy na przytułek dka 
weteranów rrwzyiri, jak to miało miś; 
sce ostatnio.

Wykonał utwory Bacha, Haydna, Mo­
zarta, Beetocwenu, Brahmsa. L ;szta 5 
Szopena. W  grze swe], szczegó+ie w 
utworach Szopena, był porywający i 
Talent Paderewskiego ciąg'e ,est w  pef j 
ni rozkwitu. Niektóre utwery bisował

może pozwolić sobie przeciętna rodzi­
na inteligentna.

Jako charakterystyczny przykład po­
dobnych wymagań pozwolę sobie przy­
toczyć następujący -wypadek. Trzeba 
było oddać do reparacji bahjkę, za na- i 
prawę której bednarz zażąda! 5 n iljo- 
nów, lecz za odniesienie jej na odlt- , 
głość jednego kilometra w  jednym kie­
runku zażądał wyrostek, wałęsający 
się przeważnie bezczynnie, aż 5 i pół 
miljona, aby za ęó ł godziny pracy tnćc 3 
znów wałęsać się bezczynnie 2—3 dni. i 
Dzisiejsza służąca wstydzi się podobnej < 
czynności, bo ona nie pokaże się na u- i 
Ikry bez kapelusza, wobec tego rozwią­
zanie podobnego problemu nastn/a sie 
samo przez się, zważywszy, że zaro­
bek piórem jest nieskończenie mniejszy, i 
niż noszenie balji.

W  Niemczech stwierdzono statysty- J 
cznie, że obecnie najlepiej sytuowaną 
klasą społeczna jest służba domowa iże  | 
ona jest stosunkowo do swej liczby 
najpoważniejszym konsumentem maie- j 
rjałów odzieżowych, które z powodu j 
swej drożyzny sa przeważnie niedestę- j 
ne dia innych klas.

Ułóż wszelkie posługi stałe i przy­
padkowe ogromnie podrażają koszty u- 
trzymania, czego nie jest w  stanie wy- | 
kazać żadna statystyka, ale odczuwa i 
się je bardzo dotkliwie.

Trzeba przyznać, że służba domowa j 
w  obecnej swej formie jest już anachro­
nizmem, szkodliwym dla usługujących 
i obsługiwanych. Z jednei strony służba j 
domowa hie jest pozbawioną pewnych 
cech niewolnictwa, z drugiej — ekono­
miczny efekt tej drobiazgowej, uciążli- i 
wej i przykrej pracy jest n;kły. Dlatego 
też guintowne reformy w  tym kierunku 
są pożądane i konieczności życiowe i 
pchaja do nich, lecz nie da się tej spra- j 
w y załatwić jednostronnern i gw.alto- j 
wnem żądaniem coraz większego wy- ] 
nagrodzenia za coraz gorszą pracę, a \ 
zmiana nieomal całego us+roju sootecz- ! 
nego. w którym służba domowa stałaoy ! 
się zbędną. Szkic takiego ustroju meżna ' 
sobie z łatwością wyobrazić. I

Producenci wypuszczają na rynek to- j 
wary albo zupełnie gotowe, albo też 
przygotowane tak, aby do ich spożycia j 
trzeba było dodać bardzo mato pracy i j 
zachodów. Pieczywo jest zupełnie go­
towe, z mięsa mogą być wyformo va- 
ne kotlety, sznycie, zrazy, befstyki etc., 
nabiał jest również zupełnie, lub prawie 
zimeiire gotowy do spożycia j

Przedsiębiorstwa transportowe do- , 
starcza ą wszystkie niezbędne artykułi+ 
spożycia. codziennie w prost do aornów . '

kilkakrotnie, a po skończonym koncer­
cie urządzono mu olbrzymia owację, kto 
ra przeniosła się nawet na ulicę, kiedy 
Paderewski odjeżdżał do hotelu. W o­
łano „Niech żyje PołsKa**, albowic . 
niezrównany ren aHysra. gst jednocze­
śnie pierwszym propagandzistą swej- 
Ojczyzny.

Koncert Hoffmana odbył się 31 ma a 
w  tym samym teatrze i oanrósł duży 
sukces. Obecnie pianista ten koncertuje 
w  Angbi, poczerń ma jeszcze wrócić 
do Paryża.

Jednocześnie z „olimpijską1* serja od­
był się w  innych salach szereg pier­
wszorzędnych Koncertów, albowiem pa­
ryski „se:on“ bije w  całej pełni. Wręc 
słyszeliśmy kilka tygodni temu u Erar- 
d‘u Zygmunta Dygata, którego talem 
stale mężmeje Słyszeliśmy kilkanaście 
dni temu u G?veau brawurowego pia­
nistę Artura Rubinsteina, a 20 bm. sła­
wnego w  Paryżu i Nowym lorkn skrzy 
pka Pawła Kochańskiego, (którego me 
należy mieszać z Wacławem). Kochań­
ski nie gra z taką mocą jak Hubennar 
ale jest to skrzypek wytworny i sub­
telny. Pofow-ę niema' swego programu 
wypełnił utwmami Karola Szymanow­
skiego. Publiczność, poznała kompozy­
tora, siedzącego w  jednej z lóż i zgoto­
wała zarówno autorowi jak i wirtuo- 
ozowi seraeczną bardzo owację

Dodajmy nakoniec, że wspóhiie z Ma- 
rją Barrientos, śpien "aczką o dużei kul­
ili rze muzycznej i pięknym glosie, pro­
dukowała się niedawno w  teatrze Pól 
Elizejskich sławna klawecynistka na­
sza, Wanda Landowska.

Centralny zarząd każdego domu tia 
podstawie zleceń swy ch lokatotów od­
biera produkty, płaci za nie i transpor­
terami mechanicznymi dostarcza je lo­
katorom do mieszkań.

Z tak przygotowanych materiałów 
każdy z łatwością może sporządzić so­
bie posiłek na kuchni gazowej 
1 Pneumatycznymi odpylaczami można 

szybko i tanio utrzymać wzorowy po­
rządek w  mieszkaniu. Centralne ogrze­
wanie zwalnia każdego od uciążliwego 
i nieekonomicznego ogrzewania piecami.

Wielgie pralnie mechaniczne powinny 
lepiej i taniei prać bieliznę, niż to robią 
obecne praczki własnymi muskularni. 
Że to nie są mrzenki, dowód w  tern, że 
sporo z wyliczonych urządzeń już istnie 
je w krajach uprzemysłowionych, a na­
wet i w  naszych niektórych miastach 
mamy przecież w  ten sposób zorgani­
zowaną dostawę wody, gazu, elektry­
czności i ciepła, oraz usuwanie nieczy­
stości za pomocą kanalizacji.

Do urzeczywistnienia całego p.-ogra­
niu potrzeba tylko dwóch rzeczy naj­
ważniejszych: kapitału i zg)dnei prac> 
wszystkich, które szybciej i pewniej po­
prawią los, służby domowej, niż propa­
gowana ze strony wywrotowców „wal 
ka klasowa**. ■ »

W  ub ,'giym miesiącu kryzys gospo­
darczy doznał silnego zaostrzenia. — 
W  przemyśle, .handlu i rzemiosłach sły­
szy się skarg; na kompletną stagnację, 
brak gotówki i wzrastające ciężary so­
cjalne i Podatkowe. Zwłaszcza istnie­
jący system podatkowy w najwyż izym 
stopniu kapryśny i nieuchwytny, działa 
wprost destrukcyjnie na życie gospo­
darcze kraju i tem samem osłabia siłę 
podatkowa ludności. Nakładanie i odat- 
ków wstecz, jak to ma miejsce z zarzą­
dzoną w czerwcu dopłatą do świa­
dectw przemysłowych, wykupionych 
około Nowego Roku, lub nowym po­
datkiem od budynków, ogłoszonym w 
końcu czerwca z mocą obowiązują :ą od 
1 czerwca, również nie nałeża do zalet 
systemu podatkowego. Nadmierne od­
setki zwłoki od spóźnionych zapłat, któ 
re oprócz kary za spóźnię rie w  wyso­
kości 24 proc., wynoszą dodatkowo 
182 i pół proc., czyli razem 206 i pół 
proc. w stosunku rocznym, bezwątpie- 
nia są zachęta i sankcją moralną dla tale 
dokuczliwej prywatnej lichwy kredyto- 
wo-pieniężnei i o ile rząd nie zrzeknie 
się własnej lichwy, to tem samem po­
zbawia się podstaw moralnych do za­
powiedzianej walki z cudzą lichwą.

Inz. Józei Jaskólski.

Im i M m i  ra W jii.
Równe, w lipcu.

W dipu 30 czerwca br. o godzinie 5. 
popołudniu odbył się w R .wnem w 
wnelk iej sali Zamku wiec oświatowy, 
zwołaay przez miejscowe Koło Polskiej 
Macierzy Szkolnej. Wiec rniuł na cełu 
poinformowanie miejscowego społeczeń­
stwa o znaczeniu i potrzebie pracy o- 
światowej pozaszkolnej, o rozmaitych 
jej foruiach i zachęcenie do tej* pracy w 
Polskiej Macierzy Szkolnej. W wiecu 
wzięło udział przeszło 200 osób z inte­
ligencji miasta i okolicy, w  tem także 
maturzyści miejscowego gimnazjum, któ 
rzy w  dniu poprzednim otrzy.naii świa­
dectwa dojrzałości.

Zebranie zagai* prezes miejscowego 
Koła Polskiej Macicizy Szkolnej, p. Jan 
Michałowicz, który następnie zaprosił 
na przewodniczącego wiecu p. Jerzego 
Jarzcmbskiego. W  prezydium zaięh mre1 
sca: zastępca Kuratora Okręgu Szkol­
nego ar. Język, inspektor F+szyński i 
inni przedstawiciele rozmaitych organi­
zacji.

Wykład wygłosił dyr. Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, p. Józef Stemler. — 
W  dwugodzinnym zajmującym w yw o­
dzie pizedsfciwil on słuchaczom główne 
zadarńa społecznej pracy oświatowej 
pozaszkolnej, wskazał najodpowiednic < 
sze formy tej pracy a w  końcu zwrócił 
się z goracyr. apelem do maturzystów, 
wzvwając icn do stawania w szeregi 
oświatowców. Diugotrwafemi ok’aska- 
mi nagrodzono prelegenta za wykład Po 
wiecu znaczna liczba słuchaczów zapi­
sała się na członków miejscowego Ko­
la P. M. S.

Ró wwńskie Koło Macie-zy aykazuje 
rozwój godm naśladowania Po wybn- 
dowanm szkoły na przedmieściu „Ce- 
gielnia** i oddaniu dc użytku miasta i 
władzom szkolnym, urządziło Koln wzo 
rową bursę (intewrat) dfa -i0 uczmów. 
Obecnie i przystępują do uruchomi -nia 
Czytelni pism i wypożyczalni książek, 
wynajmując na ten cel odpowiedni dom 
w  śródmieściu, a także szkoły handlo­
wej.

W  ślady Rówieńskiego Kola wstępu­
je sąsiednie Zdołbunowskie Koto Ma­
cierzy, pod przewodnictwem p. SŁam- 

, sława Mogilnickśiego. Po utworzeniu- 
szkoły froeblowskiej, dla 80 dziatwy,— 
przystąpiło Koło do uruchomienia szko 
ły śhisarsko-kowalskiej.

Również Koło w  sąsiedniej O lycew y 
kazuje dużą ruchliwość, szczególnie w 
dziedzinie pracy oświatowe] pozaszkol­
nej. Po urzadzemu biblioteki i zorgani­
zowaniu zespołu teatru amatorskiego, 
Koło pukonać musi największą trudność, 
mianowicie brak lokalu, przeio przystę­
puje do budowy Domu Macierzy w 0- 
łyce. *

Kafla S p s iy m ę tiw .
W  „Morutoize Polskim** ogłoszono 

rozporządzenie, którego mocą w celu 
rozważania zagadnień z dziedziny zao­
patrzenia ludności w  artykuły żywno­
ściowe i inne przedmioty powszedniego 
użytku, powołuje się Radę Spożywców, 
jako organ doradczy i opiniodawczy mi­
nisterstwa spiaw wewnętrznych.

Do zakresu prac Rady Spożywców 
należy wypowiadanie sie 1) o poda­
nych przez ministra spraw wewnętrz­
nych iej obradom projektach ustaw, roz 
porządzeń i zarządzeń, mających na ce­
lu zabezpieczenie podaży artykułów 
pierwszej potrzeby na rynku wewnętrz 
nym; 2) w sprawach zakresu i formy 
współdziałania ministerstwa snraw we­
wnętrznych ze związkami komunainemi 
i związkami spółdzielni spożywców,; w 
dziedzinie zaopatrywania ludności w ar 
tykały żywnościowe i inne przedmioty 
powszedniego użytku; 3) w  innych spra 
wach, mających bezpośredni związek 
z zaopatrzeniem ludności w  artykuły 
żywnościowe i inne przedmioty powszc 
dniego użytku, regulowanych przez prze 
pisy, wydane na zasadzie obowiązują­
cych ustaw pizy współudziale mini dra 
spraw wewnętrznych, 4) o wytycznych 
zwalczania lichwy, oraz zasadach współ 
działania społeczeństwa z władzami 
administracyjnemi w tym zakresie

Rada Spożywców składać się bedzie 
z 15 członków. Skład Rady Spożyw­
ców i sposób prowadzenia iej obrad o  
kreśli osobny regulamin.
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teisii
Lwów, 5 lipca.

TEATR WlELKL
Sobota, 5 lip aa. o sodz. 7 .,W T«ri:a“  (o- 

statni gościnny występ Igatacego Dygasa).
N*euz-ela. 6 lipca. o godz. 7.3<J , Donna".
Paniedż^atek, 7 lipca, o gocfe. 7 33 „Car­

men" (gościnny występ Stanisława Grusz­
czyńskiego 1 Łucezar&lCej).

V.torek, 8 lipca, o godz. 7.70 Popa, Szko- 
jły oporowej Towarzystwa Muzycznego po o 
dyi akcją prof. Czesława Zaremby.

'TEATR MAŁY.
Sobota, 5 lipca, o gooz. 7.30 ,.On, ona 1 

mama".
Niedziela. 6 hpaal, o godz. 7.30 „On, ona 

. ma na“ .
Pomedzśałek. 7 1‘pca, o godz, 7.30 „On, 

zna i mama".
Wtorek, S 1'pca, o godz. 7.30 „On, ona 

. mama '.
— Teatr Nowości został zamknięty r* 

szereg tygodni z oowodu robot n'\v&Ucyj- 
Tiych, wykonywanych przez m'asto.

cv36 iH iff l  m m m  i m im m
od l - r - j  lipca 1924 roku w cyrk* A .
S o r a a c K : e g o . Sama nowości a< rak- 
eyjne nadzwyczajna tresura kohi i t. p.

—  Teatr Wielki. Dz‘ś, w  sobotę, odbę­
dzie się ostatni pożegnalny, występ znako­
mitego ' ;ei<ora I. łlysjasa w oparzę .iwaf- 
kiria". Zawdrocząjac znakom.temu gośco-kirja". Zawu^yczając 
w i puLLiczjiość lwowska przez szereg jego 
występów, podziwiając niezwykle kreo.je,

■ jnjała możność odniesienia: w:elk'ch wra en 
i podniet artystycznych, to też można być 
pewnym, ‘ż dzisiejszy wieczór oę(u<e w.-el- 
ką niatTiestacją, jaka złożą bywa cy te­
atralni rn.łemu a rzadko widzianemu go­
ściowi.

Ze względu na ciągłość akcj' przedst i 
wienie dz.5iejsze rozpocznie się punktualnie
0 gouz. 7 wieczorem. Abonament ważny.

—  „Dorina“ . Swiletna ta operetka z udzia­
łem ulubieńców pubhczności pp. Korabiau- 
ki, Kukgowsklego 1 Tatrzaństeego l>cJ 
dzielną batiutą Wojnarc w.cza, ukaże s'e w 
niedzielę, w  Teatrze WiefJkihn.

— Taatr Mały w  dna dzis.cjszym wy- 
stępuje z prenńerą eircywesołej komcdji 
„On, ona 1 n iw a "  Armonte‘a i Gebridi a, 
autorów, c.eszących się u na's_ mczwy^łeiu 
powodzeniem farsy pt. „SzKola kokot ‘. 
Już same nazwiska aiatogów przeinaw|ą,,ą 
za tern, '.ż nowość reperruaru odniesie na 
naszej scen e wtollej sukces, ku czemu przy 
czyni się zespół, złożony z tok wybitnych 
sił, jak np. KwuatlciewLiowa, boz.ńska, 
brzeski, Kalinowska fn. Pomysłową reży­
serię op.acowtał Edward Żytecku

Z Teatru W idk 'ego. W e wtorek 8-go
1 w  czwartek 10-go i.poa br. wystaw*oiie 
zostaną fragment; z oper: Taust, Halka, 
Aida, Lohengrkt, Rigoletto 1 Oueg.n i  sTc- 
mj olowemi Szkoły opery przy Konserwa­
torium. W  obu w'cczora.ch będz.e znnana 
obsady paitji. Próby odbywają s‘ę codzien­
nie pou świetną reżyseria Mikołaia Lew ic­
kiego i pod batutą doskonałego mu/yku 
Dr. Acama Sołtysa W  orze dławieni ich 
biorą udział J. Cetal, S. Fi isch-wa. J. Gó- 
jecka, S. Griflówua, K- Inas'ńska._ D. Ja- 
v.ecówna. FI- Jeziorańska, R. Aończaeka, 
Ń. Korwin, J. Kurzbard, W. Laźnicka, J. 
Martowsk., Ł. Przestrzelska, "  Rcchmwia, 
T. Szymonoiwicz. N. Wrońska, F. Zu­
brzycki,. 1

—  Wielki turniej śpiewaczy. Celem ucz­
czenia pamięć. przedwczesne zmarłego, 
nenionego artysty 1 reżysera opery. śp. A 
'dam; Okońskiego, staraniem Z i rządu Onu- 
■zda Z. A. S. P. oraz Dyrekcł, 'Teatrów, W 
fciedzielę, 6 bm., punktualnie o godz. 11.30 
v poiudińe odbędzie się poranek z udzia­

łem wszystk.ch sobstów * sobstek opery. 
Poranek ten uśw.etni znakomity tenor lgną 
cy Dygas, llctóry specjalnie w  tym celu po­
zostanę we Lwowie. Prócz ś' 'etnego go­
ścia udział w poranjtu przyrzekł : pp. Kor- 
jier, Reichan, Pastówna * Sehernumi. ro -  
itaato udział przjjn.ą pp. Greeu Frenkło- 
wna, Lioowska, Nahlikówna, Platćwni. Po- 
powiczówna. Kotowska, Szotarsk.a. zarm r- 
ska- Bedlewicz. Dolincki, Cyganik, Kwoat- 
krrwsKi, Lov/c/yiiski, Mann, Marten, Zo~ 
poth i in. Program poranku wipehbą pro­
dukcjo śpiewne przy akompaniamenc.e uy- 
i ygentów ooery pp. I ehrera, Lewick.cgo, 
Majerskiego, Stadlera. /uny, oraz- bawRce 
go przejazdem we Lw ow ie kapelm.strza 
opery wileńskiej Jarosławia Les.iczyńskie- 
go. Wzniosły ten cel z pewnoscą poruszy 
najszersze masy społi czer.stwa, _ którzy 
przybyciem swo.m zechcą zaraanńesiowa.. 
w yrazy uznania dla zmarłego -rtysty, któ­
ry nn stanowisku swem cieszył się gon cą 
sympatią wśród bywalców teatralnych, je­
dnocześnie da możność usłyszeń a szeregu 
piodukcj.- świetnych artystów.

= < 3 -
—  Frzyjazd Reduty. Wczoraj o gc*dz. 6 

rano zjechała do Lwowa warszawska Re­
duta specjalnym pociągiem, którym oMą 
chała całe krtsy wschodu e. Pociąg składa 
się z siedmiu wagonów, w  czem dwa z de­
koracjami * koistjurPami. trzy syp.alne, jeden 
kucnenny > iedeu ja.dalny. O godz. 11 prze­
wiezione nędą dekoracje kostiumy do- te­
atru Nowość1, dokąd wybiera się cały

śfransk&a
Z:pmsSr'e sz-cz^tki wfe&.e®o pH*alCu-a 

spółdtóełwzośd, pr̂ ewiteziiotnie z Krako­
wa do Lwowa, r.ooiczęły wczoraj na 
cmentarzu t : 'czatawsikim.

Pogrzeb śp . Francir) La Stefczyka 
odbyli się wcztoraj po goJz -re 5 pow>- 
ludniu z kaplicy Boimó -.v. Viryiniesienie 
zwłok prz.emren.jto się w poważna, 
wielką jnauifeótauię ku cz.i Zrnanfego 
Prócz licznych Pi-zactstawicieli miejsco­
wych władlz i urzędów, których nie 
sposób wyiazfcu-pitjgr so wyliczyć, w  m- 
grzeio.o utóział -reiprczentaoci
wfadz cen.trainvch specy\inie na pc- 
grzdb d-‘leg.[»w-aiłi z Warszawy, a więc 
p. Rcdtijz Lastoorwski imieaiiem pa-ezesa 
Rady mmts.rów Wiład, G abskiegu, 
Podtsekretairz stani! rrrb.. roin;ctwa i 1 
dóbr Państw. P. Raczyński, z Krakowa 
prtzes Okr. Urzędu Zietrtskiego p. L^- 
ck;. Porwl poUski we Wiódihrii p. La­
socki, sen-atoroiwiie K-ędzior i biały, ca­
ły  szereg pusłów i osób /je śm iata Po- 
IrtycżJnegr* Warsza‘wy. Z micisco\\wrch 
wla^z wojewoda Zbrny, prezes Oki. 
Urzędu Zien niski ego Orzecbowski, db- 
wćdra Okr. Korpuśnego gen. MaJczcw 
ski, TymoLasoyy, Wydzia)! Samorządo­
w y  jn carpore, przedlsta.\v -ciele Magi­
stratu, Sąribwinłafcwa, Skarbowo-Ś:’, 
Poczt, Kolej-, Szkokticltwa, Fe/mi przed 
stawi;ci«Ic zrzeszeń s-Pó-łdKielczych i 
szerokie kola inifeilłgenimej publiczności.

U wrót k;:,pjicy pryemóiwił nad tru­
mną dr. Dwe.rnwk-i, dyrektor Zakła-ao 
KredVto\i,-ego miast ma,fo-Pols.kich, pod­
nosząc w  prz ioi-ękn-ej niowie nieśmier­
telne zasługi Zmarłego w  dziedzinie 
kooperacji.

Wferód dźw.iękó.y'- pogrzebowego

Lw ów  artystyczny, by pwlbw.ać jedyne 
w swym rodzaju inscenizowane i grane w 
stylowych kostiumach przę“nJne stare pio­
senko .

Jutrzejsze przedsta-w.Sjijte Wielk.ej Nocy 
na p V Dom',tii.kausk'm budzi iue mniejsze 
za.uteresowanie.

Ihiety na „l-ochwałę W esolośo“ w ka­
sach teatralnych^ na ..Witikanoc'* sprze 
dawią-ne w  sKllatdz..c nut beyiartha są roz- 
chwj ty ,vtuit\

W  nipdz,. lę, do godz. 4 popoł., można 
otrzyonac. bilety w  joosku w  hallu Hotelu 
George‘ i.

— V Szśole Operowej przy Konserwa­
torium P. T. M. f/e Lwowie odbyt s'ę 
egzamin pod przewodnictwem prezesa Głó­
wnego Zwiiązku A. S. P. w  Warszaw e. p. 
Tadeusza Mazurldewicza. Wszyscy egza- 
minowan- bez wyjątku zdał i zostali p rzy  
jęoi do Związku Artystów Scen Polskch, a 
mianowicie: pt Stefajn-ja Fr.sclrowa, Józefa 
Górecka, Kazimier a Inasniska, Poma-na Koń- 
czacka, Maksynrltjan Kor\/,n Jak-)b Kurz- 
bai d, Ma-rja Lewicka-, Wanda jcornuicka. 
luljusz Masłowsiti » Ma-rja W'ronska.

—  Doroczny popis dziaiwy z ochrenk1
0. N. IV. odbędz'e s.ę w - nietferelę, 6 lin,, 
o godz. 10 rano. w  sak Zakłam Gtucbonie- 
mych przy ui .Lycza.kowskiej. Przed popi­
sem o godz. 9 rano nabożeństwo w  kośc.eie 
parafialnym św. Anton'ego. Zarząd zapra­
sza swoich członków i wsiystkich obywa- 
teh-Po-laików, którym wyciiowan.e dziec1 
leży na sercu, d-o wzięcia udziału w tej 
unoc*vstośc;.

— Towarzystwo Sztuk Pięknych przy­
pomina PT. Publiczność.. że w Pałacu 
Sztuk1 na p]_ Targów WschoJnidi otwarty 
jest ..Salon Vbk>aen-ny“ , dający przegląd 
szeregu ber linków współczesnego malar­
stwa polsk.ego. Aby umożhwć szerszym 
sferom zwiedzenie tej pouczającej wystawy, 
wstęp w  n-ieazielę, 6 bm„ bę-.iz'e wyjątkowo 
zniżony do 1 zł., dla młoJz.eży szkolnej 
połowę. W wes'bulu urządzoną została 
wystawa kihmów z pracowni A. Pawli- 
k-owsk.ej.

— egzamin dojrzałość* w  gimnazjum 
żeńskjem S. S. Urszulanek. W e wczorajszej 
notatce pomT.ęto przez omyłkę nazw ska 
2 abiturientek, które i dały maturę, a to: 
Janiny Hilczerównej i lchn'c\vsk.el. ■

—  Wystawa koni. Komitet Wykonawczy
1. Ogókiri Folskitej vVystaiv'y Fżohńczej przy 
Targach Wsch łdnricn zamierza przy W y­
stawie Rokiczej urządz'ć ta-kze wystawę 
koni w dn*acłi ó, 6 i 7 września br. Z PO- 
wodu, iż wystawa ta jako ogóho -krajowa 
ma dać także i nrzyjezdnym z zagran-cy 
obraz, do jakiego, rozwoju doszedł już u nas- 
chów koni p0 stratach wojennych, pożąm- 
nem jest jak najliczniejsze obesłanie tejże 
wystawy. Pretnjowaoe będą: •. a.) ogiery 
pełnej 4 półkrwf angielskiej, b) klac?e matki
* młodzież (grupy staiane) pei.icj i półkrwi 
ang., c) pojedyncze sztuk* (klacze 1 młó­
dź.eż) materiał hodowlany; 11 z ) i giery
czystej i póilcrw-i arabskiej ■ a.ngloa-aby, 
b) klacze matki i młodz.eż (grupy stadne) 
tejże rasy, c) pojedyncze sztua* (maik1 i

ma,rsza, granetgo przez otrkiiesurę woj­
skową wszył K.rpontiiący komidutkt w  
stionę atnesń'<xsvr' Prowtaciizi-ł pogrzeb 
i egzofcw-ie oo-p^awral te. infuła. Za;- 
cbowsJti w  asysttjncj. lłcamego kleru. 
W  im-PjiiiiijącyiiTi, a i©atn-ocz«śr'c smu­
tnym po-choHżic uwagę przechodnia 
zwracał m. i. oddfeiełny rydwan w y­
pełniony stosem vvieńcmv ód r-. dżiny, 
znajomy.oli, stowa-rzysceń snółdziel- 
-czyioh, urzęidbw, oraz rząd Wieńców, 
ir.:eśi-arrych prizez wilośoianln i włościan 
w  sJcmanadi- Jako wyraz ś Jsłych wę­
złów, kcóre iącl y fy  wTwścialteft-i Mrch 
ispófdziekizy z jego w 'i«łk ;.m Pionier en,.

Nad mogiła. Zmarłego orzemówit 
jeszcze sanatoir Biaify z- PSL., kreśląc 
liczne zasługi Wielkiego Griowie-ka, 
które — lak perły — nfzały się na ca­
łość togo pracowitego, reapra-wdię niff- 
-cr.dkjerbpego żywota.

Posypały się na hnamnę grudy w y- 
sclmiyrej ziemi, na 'wiożeo mogile zło­
żono z cichym szetestem Mcaąi- dzie­
siątki wieńcóny, w  tem je-d«n miiwrieni 
Prenesa Ra<dy ministrów, drugi imie­
niem Ministra rolnictwa Nowa mogiła 
która urosła n crfaleko biramy cmentar­
nej będzie ustawicznie p: zypom nala 
wie-llcą ideję, która żyła w  Piersi śp. 
Franciszka śuefczjtka, a która — jakto 
pięknie przypunimał senator Biały w  
swem przemówieniu — zespala dziś 
wszystikr- c'| 'id-ni-.e zgodnym
harmonijnym wysiłku o zdobycie Po­
myślnego jutra.

Oby owoce tej idei były słoneczne 
i jasne, jak dzień lipcowy, który pro­
wadził na wioeany spoczynek wielkie­
go jej pioniera i realizator*.

młodzież) materiał hodowlany; 111. kon.e 
użit,.^\ve: i )  Kunic wierzchowe i inyśbw- 
ŁKie, 2) kon.e zaprzęgowe ‘.pary, czwórki, 
pątkj *td.), 3) konie rubooze ta,k typu lżej­
szego, jakoteż typu cięższego. Ostałn.ego 
dma odbędzie s;ę iicyucia kou' zgłoszonych 
na '.przeciąż a  ma spizedaiiych z wolnej 
ręki. •Zgłoigfenia będą przyjmowane do 20 
ł-pca br. w  bilirach sekcji hoJows mej Ko­
mitetu Wykonawczego 1. Ogólnej Wysta 
w y Roln.czej. Lwu*, Plac Targów Wscho­
dnich.

— Pożyteczne wydawnictwo. Okręgowa 
Di lekcja i owarzystwa „Rozwój" w t Lwo- 
w k  przystępuje do wy aa... a. skorowidza 
polskich wolnych zawodów, ńrm handlo­
wych, przemysłowych rękodzielniczych, 
wraz z kalcndiairzem na r. 1925, Do w jea- 
«ta tego skorowidza zniewala nas hasło: 
„Swój do swego po swoje *. „Rozwój" zde- 
cycaiwHH się w*ęc na ząpełnie.-itc tej luk* 
w t-tera turze polskiego życa gospodarcze 
go, 1-cząc na poparc.e całego ,xłLsli‘cgo spo- 
łeczeństwia, a w  pieiwszyin izędzie ty cii 
czynników, którym na. wy dan-j takego 
skorowidza najw.ęctj zależeć powinno. Pol 
sk:e f f i y  handlowe, pizemysłowe, ręko­
dzieło j wotiic zawody, ocemając lależyc.e 
korzyści, jakich przysporzyć hn może wy- 
diaui.e rzeczonego skorowidza, poprą nie­
wątpliwie te uishowainia w  kierunku finan­
sowym. Towarzystwo ,■Rozwój'1 bow.em, 
IVe posiadając na ten cci potrzeonych fun­
duszów, musi rozłożyć koszta wydawni­
ctwa na firmy, w  skorowidzu urmeszczone, 
w  stosunku dio rozmiarów brzmienia i.rmy, 
wzglęon.e wietkośc* inseratów. Akwizyto­
r/y, zaopatrzeń* w  legitymację Towarzy­
stw-, uprawnieni będą do udz'elan*a odno; 
śnych wyjasn.eń, przyjmowana zgłoszeń i 
cóc oru gotówlk* za potwierdzeń1 em na wy 
stawionych przez nas kw.tar.juszBch. „Roz 
wój‘‘ w.ęc uprasza polskie f'rm3T o nadsy­
łanie zgłoszeń pow-yższym akw1 lytatorom 
i uiszcz.en‘e przypadajacei należytośct celem 
przysp.eszen*a wydawnictwa tak, by jut 
na czas Targów Wschodnich mogło ty ć  
1 ozpowszechnione.

—  Danc*ng na Lchodźców 1 Repatriantów 
z za Zbiucza odbędzie się w  sobotę, dn*a 
5 l.pca br. o godz. 9 wieczorem w  salach 
Kasyna Narodowego przy m. Mickiewicza 
1. 6 pod protektoratem JWPP. Exc. Anto­
niny Abrahomowiczowej, Zofji hr. S-e.man- 
Skiej-Lewickiej Janowej P-eracKiej i Tere­
sy Pogórskiej. Wstęp tylko za zat?ioszen‘a- 
mi. Strój weczomowy. 3686

—  Rocznica ̂ itw y  poG Gmirwaldem.
W  -inte 15 lipca jako w  -ocamcę iw y ,  
elęskiej bitiwry pod GrurowaHen. mają 
się we wTszyrsitkidi. odazjakach wojsko- 
wych odbyć na l e n  tem at pogadam 
dla żołmerzy.

będących w  sianie spocz.piliku a Patrzy 
ritaryidi czasowo \vr służbie czynnej.
Na liście tej ztoajijiuja się: gen. dyw. 
Jan Jacyoa, gen bryg. Zdzisław Ku- 
steKjld, gen. bryg. Ryszard i
gen. brygady Kamproda Kazimierz. 
Zwolnienie to nasitąpi defeffltyKwnie z 
dniom 31-go sierpnia br.

— Definitywne zwolnienie z wojska 
gen. Crlkla. Ostatni Dziennk Perso­
nalny z  ditia wcziorajszsgo 3 bm. prze­
nosi gen. dywizji Józefa Czkla w- stan 

■ sPdcrzynjkju z dniem 30 czerwca 1921 Yto*' 
W  motywach .ziwolnieriia podkreśl cno 
trwałą niezdolność generała C? jda do 
służbi1' woiskoiw^j, st\v,:er-d!aoną n-a p-ad ' 
stawie przeprowadzonej superre.wizti. 
Zawiadlomienie o zwolnieniu skiepowar 
ne j«st pod adresem 'Kraików. Wclśi-tfr 
1. 44. ■

— Nowa lista zwolnionych genera­
łów. Min. spt. wojsk, wedluig zapo- 
w ied iT  urzędowej, zw o ln ił z czynnej 
s lużb j' szereg  oficerów genc-u ałów .

— Co widział sprawozdawca „Gaze­
ty Lv'Owsidej“  na wycieczce dzienni­
karskiej? Staraniem Dyrekcji RobóJ^pn- 
bltcznych we Lwowie odbyła się w 
szłym tygodniu wycieczka dizicnnikar 
ska na terenie województwa lwowskie 
go celem przeglądu prac około konser­
wacji dróg i mostów'. W  wycieczce te; 
wziął również udzkił_i sprawozdawca 
„Gazety Lwowskiej", który w  czwart­
kowym numerze tego pisma dzieli się w  n . 
fcjJetonie wrażeniami, odniesioneml na 
tej wwcieczce. Sprawozdawca ten mię­
dzy innemi pisze:  oglądaliśmy naj­
większy w  Polsce most na Sanie pod 
B&rysławiem, rodzimego stylu, systemy 
inż. Richtera, wykończony w  bieżącym 
roku"; albo na innein miejscu; „...już. 
Kleiner odwiózł na? j i a  obiad do Kro­
sna, wydany, przez marsz. Rady powa 
p. Gorayskiego, właściciela wspaniałe­
go pałacu w Trzebini pod Kramem..." 
Tyle sprawozdawca „Gazety Lw ow ­
skiej". To kataklizmowi przesunięcię 
się Sanu pod Borysław czy Borysławia 
nad San, bądź też Trzebini pod Krosno 
— pozostaje niewątpliwie w  związfu z 
owym wrybuchem wulkanu pod Bóbrką, 
którego ława tygodniami przelewała 
się po szpaltach tego pisma. Wulkan 
pod Bóbrką, Bory/sław nad Sanem 
Trzebinia pod Krosnenf*”— oto tytuł 
nowrego słownika geograficznego, tw" 
rzoriego w sezonie kanikuły ku noes 
czytelników...

—  Curiosum nocztowe. Jedna z futej 
szych instytucji bankowych miała w y­
słać do sw'ego korespondenta w,'Zury­
chu dwadzieścrairilka tysięty frankó v 
szwajcarskich w  oucinkach tysiąc frm- 
kowwclt. Okazało się jednak, że list'wat 
tośoiowy zagraniczny nie może zawie­
rać więcej jak równowartość tysiąc 
złotych i polec .to bankowi wysiać fran. 
ki dosłownie w  22 (dwudziestudwóch) 
kopertach, wdtładajac do każdej koperty 
banimot tysiąc frankowy. Pnmiits ?,c już 
fakt, że każda koperta musi być opieczę­
towana, i zalakowana na poczcie kch; 
oKienka, co zajmuje zupełnie niepotrzeb 
nie dwom osobom bardzo dużo czasu 
ciekaw cm jest co pomyślą sobie o na: 
w  Szwmjcarji gdy równocześnie od tegi 
samego nadawcy otrzymają w  22 ko 
pertach to, 00 zupełnie dobrze zmieści 
loby się w  jednei kopercie. Koszta w > 
syłki wzrosłyby także w-'skutek te o 
dwudziestokrotnie. Faktycznie byłby 
już raz nareszcie czas, ażeby zarządzę* 
nia wdadz miały pewue racjonalne uza 
sadnienie, a nie ośmieszały nas wobec 
zagranicy. Bo takie zarządzeń ;p jak no- 
wyższe jest rzeczywiście jakiemś azja- 
tyckiem chyba curiosum.

— Uposażenie emerytów. Min ste 
stwo Ska.rbuj poleciło Izbom ęiurbOji 
wytm wypłacić wszystleim osobom, 
biwającym zaopatrzenie ze Ste 
Państwa, o ile ich Pensjć nie pr :orJ 
chowane sa dotąd na zasadach nos 
noWień usta'\try  z dna 11 grudnia 19- 
(Dz. Ustaw Nr. 6 z 1924 r.) uposaż, 
takie,-jak w  maju br.

— Podatek lokatorski a emery 
Ustawa z 11 sierpnia 1923 o tymc 
sowrem ureigulowaniti finansów kon 
nalnych przowiiduta, jako jedmo zę źre 
de! docnodów komunału ych, Podat-K 
lo;katoirski, który też jest ściągany 
wrat z czynszem najmu. Od podatku 
tego zwainia jednak wspomniana nsta-j 
w a niektóro kategorie lokatorów, a t. 
inwalidów, w^dowy i sieroty Po r ' 
oraz emerytów, „pobierających wsipai
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da  na starość i niemoc". P o m n ą c  
•opłakaiH? sdyŁ-żacię mwepisu, stwier­
dzić trzeba, że sens jego jest rntmo 
wszystko jasiry: omenu, inwalida, o-. 
■rzz »&fowy i sier-oty Po nich — Poda­
tku lokatorskiego nie mają pfacić. W  
Praktyce ściąga się podatek od! wszy­
stkich. Dlatego zwolwoue w  myśl u- 
stawy kategorie iefcaturow wirnny we 
■wtesnym inrreresm ponryśłeć o tern, by 
•przywilej an Przjisłuiguijąicy, byl .stoso­
wany, pwfcrazcsa. że żadnemu z tych 
aidzi nie nrzciewa srę i każdy grosz 
Jsaczunłsj Pensy-jki ma dla nich wielka 
‘•wagę.

— Pokrzywdzenie inwalidów kolejo­
wych, Emeryc1 państwa zaborczego, 
przysłowiowi nędi^arze, u których 
terasz girosf^a nigdy dopęnEzić nie może, 
są jeszcze w szczęśliwcom Położeniu w  
porównaniu ao inwalidów kołefowych. 
■Jedćingt nich, b mrrszyWsfa. kolejowy, 
P. Baitei, ojfoW: byłego mćiFsira kol., 
ZjawiLsię wczesnej w  naszej redakcji 
imieniem inwalidów kolejowych i pnzy 
tacza.1 fakty wręcz ziast,ras:zaiacf“. Upo­
sażenie inwalidy składało się za cza­
sów' zaborczych z niedrtżej emerytury, 
gdyż łuidizie z powodu nieszczęśliwego 
w-rpadku nie zdąży1! dojść d!o Pełnej 
ilości lat służby, pomadito zaś z renty 

'  inwal ^Bkiej. Dziś zm iatała emerytura a 
' Przepadła renta, aLak-olrwtok Rząd nas’- 

w  myśl art. W^teaMatu w  St. Gwm.Fn 
przejął na siebie obowiązek wypłaca­
nia renty od nieszczęśliwych wypad­
ków. Nie wchód'inny w  to, czy zofofo- 
wiapanie Fsć już ratyfikowane, nie 
chcemy bawić się w  suióteJności pra­
wne, ale j|?st —^naszem zdawem — 
obow.irUeieim Rzadti nie dać wymrzeć 
śmiercią głodów a tej nieczczęślrwej, 
nHUmej zresztą, grupie ludka Jeśli 
■eme-yt-inwalida bez oka otrzymuje 
rtzLś 33 zł. miesięcznie, emeryt bez 
1 ęki 20 zf. miesię-oznie, a wdowa po 
fu njjclonarjuszu państw owym, który 
zginął w  wyip&dku kolejowym,, 7 zł. 
30 groszy miesięcznie, to taJkśch pensp 
ras można chyba uważać za poważne 
•Tcz\yią«anie sprawy! Nasaym Posłom 
i senatorom zwracamy nia tę grupę 
wydziedziczonych uwagę. Czas naj­
wyższy zaklć się naprawientem krzyw 
Lącego przeoczenia, któro tyrn bie­

dnym ludziom wydziera z uist słowa 
goryczy, przykre i bardizo cierpkie, 
lecz nie bezzasadne.

F - ________________________________

— O bondeh złotych. Piszą nam z 
nflastd: Jak wiadomo urzędnicy państ­
wowi dostali w lutym część pensji bo­
nami złotemi. Większość z rrich zate zy- 
mała je sobie w  nadizieji, że będzie je 
mogła w  razie potrzeby z łatwością wy 
nreinć na obwgową walutę, i-ecz prait 
tyka mowi co innego: mając pewną su­
mę bonów do zrealizowania udałem sie 
do oddziału Banku Połsł iego we Lwo­
wie, gdzie okazało się, że Bank bumów

4 ima wymi trta, lecz daje tylko na nie po- 
t J życzkę w  wysokości 50 proc. nomina'- 
jt biej wartości i nie mniej jak 100 zł. tj. na 
■2CC zł. bonami.
; Na odchodzących od okienka, gdzie 
i udzielają informacji już czycha życlow- 
; ski agent i ofiaruje, kupno bonów, pła- 
[ cąc za ICO zł. w  bonach 60 zł. (.podczas 

gay kurs w Warszawie wynosi 77 zł.,) 
objaśniając zarazem, jak bardzo ko- 

1 rzystnem jest teraz sprzedaż bonów po 
oferowanej przez niego cenie. Chcąc 
wybadać wszechstronnie sytuację z bo­
nami- byłem jeszcze w  kilku bankach, 
prywatnych, z których odznaczył się 
„Dom BankowyApod firma Emil Kłtz 
(na rogu Sykstuskiej i Legionów). Dom 

n yharował wspaniałomyślnie aż 50 
‘ z a ‘ 100.zł. podczas gdy obok Ziem- 
Baiik Kredytowy kupuje po 74 za 

; Zł. <
Celem ninieiszei notatki jest wskazać 
niedopuszczalność podobnego zjawi- 
, aby w lokalu Banku Polskiego o- 

arcie żerowały jednostki z „pokrzy- 
dzonej mniejszości narodowej*', polu- 
n« łatwowiicrność posiadaczy bonów 
na pasożyfnictwo podohnycli instytu- 

J żydowisikich jak Horn Bankowy 
„Err 1 Kitz“ , który na kupnie 100 zł. bo­
nami zarabia 24 zł. w  kilku minutach.

— Rrch czytelniczy w  Książnicy 
Pubłcznej TSL. we Lwowie p-zy ul. 
Fredhy 3 za mies. czerwiec for. Prrcd- 
łftąwia! s'ę następująco: W..ciągu tego 
fniespi ,a dm czynnych było 23. W  dn 
1 cz-rwęa bvło cz\ teiników 902, przy-

Bzis. Konkursy hippiczne na torze I I  
pułku ul. na Jałowcu, z^ w iatką łyczakow­
ską. sedz. 2 ponoi. — Zaicoiy  footballowe 
god :. 4.30 po por. dasmoiiea—Repcezentaga 
B»ełsi<a; CaartiwloKhdthuegel o. *odz. 6-tc,.

Sntw. w tt iclzClę. W yścgi kowne ALI Z, 
tor 'oiniska, za rogalką ianowską, o godz, 
3-c‘ej. — Zawody’ iootbayowe 19 pp.~5 
pap. o mkirzostwo .o godz. U Cyladela; 
o  godz. 4.15 riasmcnca j  id jlWiuegd. o 
godz. ó Czarni— k'eprezeiiia;ia !3:elska. Bo- 
i-sko Czarnych.

Pordedzialek. Ak. Bcldklub- Pocoń, bo­
isko Pogoń1; godz, 5 we;/, 3r.

Po-iyrót nas? ych strzelcó w z Olimpiady. 
Data 30 czerw,ca br. wyjechała z Paryża 
aaąas ekspedycja strzołecKa z ix>wrotein do 
kiaju Lwou^s^y strzelcy, mistrz PoLkj, 
por. Borzemski > ni‘słrz L\vowa, por. K S a  
walc^cwsk' wróc.l1 do .'.v. • w a wczoraj. 
Strzelcy nassi n*e przyweźii wpraiwdzie 
zwycyjstw, za to bardza \\»eie ilośi^pdcze- 
nia ‘ zakupili broń, zwlasncza automatycz­
ne centmiWine pstulety ametysańskie Colta,
1* ailepsze m.ersce osiągnęli Polacy w  strze­
lana inayyrtdualinem z pist.yicm automaty- 
ozrego feń aelając (uż z nowo ząkupMncj 
rrom; na 25 mP do sześć.u ńgui \v cż,as‘e 
1C sekund —  sześ- strzaićw — razem 1S 
strzałów, 3 serie. Szamponem św‘ara zo­
stał Bayle, osiągając 18 kul —  obok n'ego 
7-,n»u ntiych asrągrtęjo -18 lu l * ci staręl1 
do rozgry-wki 4eeyda«cej. Por. Borzeiusk1 
os’ągnął 17 kul, mając p‘crwszy raz pisto­
let ten w  . ęku, po--. Kowal czewsk. 1 Aiarjań 
sk> r-o 16 kul —  dalsze strzały umemcżli- 
w*ło zacięce stę pistoletu, gdyż- wszyscy 
z fcegkj samego strzetaiti, a na czyszeme n:e 
nMu czasu. Toż samo spotkało kpt. (.oście- 
Wioza przy 12-tem strzale. Zresztą Polacy 
osi^gitęti m‘ejsce 13 i Pi. ZawoJmcy-'nas 
v ynażają żal, iż n>e 'mb>2i' zoslać r.a'stize- 
łan'u my-śłbv«ki -m j wogóle uważają za 
wielk1 błąd. iż n.e wysiano ta,k‘ch strzel-, 
ców, jak Drobojowst::, Prck. Badem, Flc- 
s w .  do Paryża. Przyczyna niepowodzeń.a, 
to nagłość wyjazdu i brak bron' precyzyj- , 
nei

Olimpijski turniej szermierczy ca Ilon ty.
W  szorm.rerczych zawo-la.-h 0jmip:jS-ch 
na florety W łochy biją Aus: ję 13:3, •foran- 
cja — )>£Ln*ę 14:1, b e lgją Argentjmę 8:8 f
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foyiło w  ciągtt* miesiąca 32, ubyło 40: 
pozortarło na chi. 1. Itpca 394. Zglószeu 
za4atwrto®o 3703, czyli Prtseciętinic n.a 
■dzień 161,; wypożyczono tomów 4142 
czyli przatóęibnie na dlrten 180. Wpłj.- 
-yy p^ftiężrie w Anusiły 1.542.100.000 
M-kp., z tego przynada-f-o na kaucjo 
240.foU.(X)0 M-itp., na a^nameimt Micp 
U  20.170.000, na wPisy 20,700.000, na 
Akiktedtó czisÓbL. 115.850.0C0, na dary 
3.730.000, i  nwrych żińdeł 41.020.000. 
Książnicai w  miarę pos:aóanych fundu­
szów zaopatruje się w  noiwości ze 
wszystkich dziadów. Wypożyczalnia 
otwarta jrcst w  dnie powszednie rano 
od godz 9—12 i popołudniu od 3—7.

—  Z działalności OduZiału walki z li­
chwą. Za lichwę mięsną Dociągnięty 
został do odpowiedzialności Józe* Katz 
rzeżnik przy pl.'Krakow.skim. — Podob­
ny los spotkał za lichwę artykułami spo 
żywczyrm N. Weintraub. przy ul. Kra­
sickich 18, oraz Stanisławę Kral, '-zeźni- 
czkę na pl. Unji Brzeskiej.

Oddział walki z lichwą przeprowadził 
wczoraj .pjzegląd taryf i cer w  kilku­
nastu sklepach żelaziiycb, stwierdził u 
kitka z nich brak faktur a u kupca Szy­
mona Solda, przy uJ Kazimierzowskiej
17, pobieranie nadmiernych cen. Praco­
wita i pianowa działalność tego urzędu 
wyja-ztije nadto, jak jest on potrzebnym 
pomimo ataków rozmaitych pism ży­
dowskich przeciw niemu z łatwo zrozu­
miałych względów skierowanych.

—  Firma, która się poleca!.. Istniejącą 
W Warszawie, przy ul. Dzielnej 25, fir­
ma „Eksport Polski11 zarzuca ludzi po 
oałym kraju reklamą swego „doboro­
wego a taniego towaru" —  udzielane 
go na raty. W  Oddziale wałki z lichwą 
zjawił się WCżórnj tfcwicn krawiec z za­
żaleniem. iżfzamówił sobie za dość w y- j 
soką kwotę materiał na ubranie i po j 
pewnym czasie otrzymał lichotę ostat­
niego gatunku. Oddział wałki z  lichwą 
zajął sie tą : pravcą i poczyni; odpowied j 
nie krok’ aby pouczyć fume warszaw- ; 
ską, żc w  podobn V- ypadkach mię­
dzy finną a klijentcm jest jeszcze... pro­
kuratura.

—  Zawód dla spekulantów janczar­
skich;  Handlarze jaj, spodziewając się 
wprowadzenia wolnego wywozu, sku­
pują jaja masowo i magazynują, skut­
kiem czego jaja znikają z rynku wewnę-

Uwycśjstwo przvznano Belgj. ze względu 
na mniejszą ilość i.»u;hes 56 .ul), W ęgty  — 
Szwaji ai ję 9:7, Dania — Stany Zjednoczo­
ne 9:7, Włochy — Węg:ó\v 16:0, Szwaj- 
cauja —  Austrję 10 ;6. Ai gemy aa —  Anglię 
11-5. Bełgrt' —  Da.nję 9; 7, W ęgry  - ^ A r ­
gentynę S:8 (53 przeć w  57 touciies), w re­
szcie Francja —  Argentynę 9:1. TurrJei 
oi.mpijski w  walce na florety wygrała r  ran 
cja. zwyoęaa-jąc w  ostanecznej rozgrywce 
Belgję 13:3. Drug'e m;ejsce zajęła Belgja, 
trzecie Węgry, czwarte Włochy. W zawo­
dach jednostkowych mistrz Boisk', W.nkler, 
pokonamy został przez Petromondy egc 
(Uruguaj) 5:4, Alouret‘a (Szwajcaria) 5:3 
Walter Cttjngera Artszrja) 5:3. Koncha 
(Damjaj 5 dl) N‘e miał zat :m nasz mistrz 
szczęścua, przegrjrwając wszyjtKfe w M

Walka cecyaująca i9 pp.—5 pap. o mi­
strzostwo odnęozae s'ę w  niedzielę o godz. 
11-tej rano na Cytadel'. Oiwołati.e zawo­

d ó w  wczoraj na gonzmę przsu zawedam' 
wydaje s*ę nam oonajmn‘ej azi Arnem.

Sl»ORT ZAGRANICZNY.
Wiedeń. Wncker ntje v 'ennę 3:1 (0:1).

Zupełnie r»iespodz’-ewiane zwycięstwo Wa- 
ckaru nad najg ożrwejszym przadw»i_k em 
Amatorów. W  pierwszej połowie V>eima 
gnała nleźle, natom.ast w  drugiej półowie 
Wacker opanowial ztrpem-e pode i strzela 
3 b-amki. Tym wyrr ktem mjs "-/-/stwo A- 
matorów jesi pewne, pomeważ Yienna ma 
3 punkty mniej od -imatorów.. Amatorzy 
12 ; 13 bm. grają z Pogomtą.

W A C .' bije Strassenbahn 5:0 ‘ 3:0). Za, 
służone zwyaęstwc WAC-u. W  drużyr e  
tei gra od ik‘lku miesięcy słymny IŃfożeiuh, 
dawny gracz Sparty. Ołówn'e jemu WAC. 
z.awdz.ęcza swoje ostatnie zwycięstwa i 
równocześnie zdobycie rrtisu zostwa grupy 
klasy B.

Rudolfhuegel i WAC. jako ffwycięzey 
grup w  klas.e B. rvrzecho,dzą dio klasy A., 
natomiast Ostmark ‘ W AF. spad a;, a do kia- 
.y  B. Trzec'm kandydatem są Slovan i 
Hertha.

Wielką senzację wzbudziła w  W'ean'u 
drużyna Waiokeru. gm.jąm w  sezon.e sła­
bo; pod koniec zaczęła świetnie grać i dzię 
k.- zwycięstwom nad Hakoahem > Vienną 
pozostaje naoa, w  W U h  A.

i
trznajo. Dowiadujemy się z całkiem 
pewnego źródła, że chociazny wprowa­
dzono wolny eksport (przy odiłowied- 
nich opłatach wywezowych) dla różnych 
produktów rolniczych, f t o  jednakże jaj 
do tych artykułów nit za.hczą, aż do 
wygaśnięcia zawartych umów, tj. aż do 
1 grudnia br.

—  Zmarli w u Lwowie. Oosląwska Broni­
sława, lat 60. Zborowskich 1; oarzyńska 
Paul ua, 1. -15, Zborowstłch 1; Sobołta Am­
broży, rusznikarz, 1. 51. szp. pow.; bzywa- 
ga Anna, /d. po padu ędnku poczty, 1. 58, 
oztpiyckich 1; Krug r'i'?.na, dyr. szkoły, 
1. 34, Wojciecha U ,  Szostak Ma,rja. 1. 33, 
Na Bajk* 1, Niz o Ai‘ch.ai woźny Dyr. Skar 
bu, 1. 56, Kaleczą 7; Prosiak Apiela, żona 
robotnika, 1. 22, szp. powsz.; bomoach 
1 VoB. b. restaurajtor, 1. 6S, Skarnkowska 7; 
Nowakowski Dmytro, robotnik, 1. 20, szp. 
pewsz.; W.erzboimoc Romuald, kowa.1. 1. 
55, sżp. powsz.; bageszmak Uabrjel, zaro- 
hnjk. 1. 29, szp. pow^,z.; 1.1'tr'Sr W'ktorja, 
preberdarjuszkia, domu ubogich. 1. 7-1, Wro- 
nowsk.ch 2; Wojciechowska Stanisława, 
córka zarobmka, 1. 18, Unh Lubelskiej 18;‘ 
iwaticzuk Marja, żona majstra kanueiiar- 
skmgo, 1. 42, szp. powsz.; Zubrzycka licie 
na, żona radcy \Yo;ewóditwa, 1. 56. św. 
Zoiji 8; Worosz Jan. szewc, 1. 28, Instytut 
med. sąd.; Tw or^w sk i Władysław. ipln‘k, 
1. 30, szp, powsz.; Lew ‘ck' Kornel, em. ofi­
cjał kalfcj., 1. 74, SzumlańsK.ch 8.

—  Na s!erocą młodzież ucLodżczą z za 
Ztiucza złożono na ręce KomUotu Obywa- 
telsfdego Op'eki nad Ucho jźt.im 1 . Ro­
pa, tijuntami pizy K. B. K. we Lwowie, ul 
Zygmuntowsika 4 (Konto w  P. K. O. 152.718) 
w  czasjt od 16 do 30 czerwca br. następu­
jące ofiary; Miesięcznie: (bmn. państw,
żeń. kr. Jad\v’;g- Zł. 214.66; 1. Faust w. Scm. 
naucz, żeń.: Orono naucz. 16 94, Uczcmcc 
38.11, Szkoła, ćwiczeń 7, razem 62.05; Szko­
ła żeń. Pi. KI. Tańskiej: 1 i rdlid naucz 17.03 
Uczen‘ce 19.25, razem 36.23; ll .Państw. 
Scm. naiucz, żeń.: Cirono naucz. 16.63, Ucze- 
n.ce 6.67, razem 23.30; Dr. Schnudt, Dr. 
Orzediow'sk', Dr. Srokowski 20; FUja szko­
ły żeu św Anny 13.13; Szkoła kolAjowa 
12.38; bzkota żeń. św. inny 11.82; F‘ lja 
szkoły żeń. m. M. Magdaleny 10.13, Pań- 
stwowe Som. nauc .̂. męsk'e 10.47, ruj; XI. 
Gimr, 8.89; Szkoła żeń. św. Antoniego 
7.45; Szkoła żeń. im. S i«ik 'ew .cza 5; Klasa 
VI. B. szkoły męsk>ej :m. M. Magdaleny 
1.51; Borysłaue: Grono prof. gimn. 15, Kia 
sa V. g.ir.n, 8.72; Brzozów: Gimn. lańww. 
15.99; Jaworów: G'mn. pańs’w. 16.11; Ro­
hatyn; Państw, gimn. im. P. Skargi 68.50. 
Porazowo: P. dyr. Wierzejska 3; Ks. proi. 
Bolesław Gaweł 2; ze zb'órk.- 19/6 274 17. 
Nadu) Wp. prof. Romerowa: 3 ubiama chło 
pięce, 1 spodnie, 3 koszule. 5 p. skarpetek 
» i  p. pończoch; Wp.sokołowska: komplet

•iw— e, /
sukienek bie^zny iztew-zęcej - -  Za £> 
sha^e-ofiary ,<Bóg -aptać i jŁóShąjO ńrF 
szą o daW wie uchodźczej ptiirńęć

— Zapewne jechał do Lw owa! W
dniu wczorajszym zarządziły wLudze 
koic.iowe w  Bydgoszczy Rcytadę ba- 
gaży. Prz3' o twarciu jednej z waliz oka 
zało się że zawiera ona bomby i kilka­
dziesiąt, flaszek z płynem trującym 
Stwierdzono, że waliza ta stanowili 
własność pewnego studenta Rusina, a- 
resztowanego w  Bydgoszczy w  marcu 
za posiadanie papierów wojskowych 
Bomby, przechowane w  walizie rnogiy 
wystarczyć do zburzenia kilku Łomów.

— Krwawy epilog sprzeczki. Bazyii
Kogut, majster .szewski, zamieszkał; 
przy ul. Betna 8, posprzeczał się wrxo 
raj wieczorem z niejaką Zon? "'opij i 
zadał jej nożem kilka ciężkich ran w  le­
w y Dok. Ranną opatrzyło Pogotowie 
ratunkowe, lrtóre przewiozło ją oo szp" 
tala. Brutalnego majstra po przesłucha­
niu wypuściła policja na wolną stopę.

—  Z kroniki włamań i kradzieży. Do 
mieszkanki Feliksa Wa&dciowicza, ma­
szynisty kolejowego, uł. Złota 30, p*-zez 
otwarte okno dustali siy iłodzieje wczo­
rajszej nocy i skradli na jego szkodę 
■zegarek, strzcibę i portfel z, pie^iądzm,. 
— Natanovi Griinsteinowi, portierowi 
w  młynie „M arja Helena" niewyślcdzo- 
ny sprawca skradł trzy sznury cemiycn 
pereł. —  Aresztowano Malesa Laszczo- 
wera za kiadzież 30 dolarów na szkodę 
JLózefa Kowalskiego, zamieszkałego w 
Drohobyczu. —  Piotr Sobolewski, nie­
bezpieczny osobnik, aresztowany zo­
stał wczoraj za napad rabunkowy na 
Jana Szweca. Władze bez,pieczeńs.twa 
od dłuższego cza.su poszukiwały za So­
bolewskim, który ma za sobą i inne 
sprawki

kC k r a j u .

□  TURKA. W  miejsce Polaków — 
ci z mniejszości narodowych. Dnia 2i. 
nb. m._ żegnano uroczyście odjeżdżają­
cego z Turki insp. szkol. Koneczu^go, 
przeniesionego na nowe stanowisko słu­
żbowe. Społeczeństwo polskie żegnało 
z prawdziwym żalem przez usta svych 
przedstawicieli p. inspektora, który pra 
cował na niwie oświatowej i jako in­
spektor i jako kilkuletni przewodniczący 
Kola Miejscowego ISL., pozostawiając 
po sobie jaknajlepszą pamięć i przykład 
jak na tym stanowisku pracować się 
powinno dla dobra Ojczyzry, życząc 
mu, by na nowem stanowisku służbo- 
wem w  dalszym ciągu na chwałę Rze- 
czypospc litej pracował,. — Dziwnvm 
zbiegiem okoliczności wszystkie prawie 
władze naczelne stara ja sie w naszym 
powiecie usuwać z naczelnych stano­
wisk siły polskie. Dowiadujemy się w 
ostatniej chwili, że w  miejsce lut. na­
czelnika stacji kolejowej p. Kohlheppa 
ma być mianowany przedrtawudei 
mniejszości p. Wittman z Przemyśla. — 
Zwracamy się z prośbą do p. Prezesa 
Dyrekcji Lwowskiej p. Barwicza, by 
zaniechał podobnego eksperymentu dra 
żniącego opinię społeczeństwa i tak 
zdenerwowana ostatnimi rugami kolejo­
wymi w  obrębię powiatu turiz&ń- 
skiego.

□  PRZEMYŚLANY. Cześć zasłudze 
ustęntijacego obywatela. W  siedmiokla­
sowej szkole żeńskiej, w  sali przybranej 
przepięknemi koronkami, haftami i rr.a- 
lowanemi widokówkami, wykonanemł 
przez uczenice szkoły, zebrała się prócz 
dziatwy szkolnej i grona nauczyciel­
skiego liczna publiczność reprezentowa­
na przez wszystkie warstwy społeczne, 
iv celu zakończenia roku szkolnego i 
pożegnania równocześnie ustępującego 
inspektora szkolnego p. Bereźnickiego. 
Popisy uczenie poszczególnych klas da­
ły dowód rzetelnej pracy nauczyciel­
stwa nad młodzieżą szkolną, co pod­
niósł w  swem przemówieniu jeden z\ 
przedstawicieli rodziców tej warstwy, 
zaznaczając, że jest to dziełem i zasłu­
gą nietylko nauczycielstwa, ale cakże 
inspektora szkamego p Bereźnickiego,

ivima
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Który minio krótkiego okresu swej pra­
cy w  powiecie przemyśianskim, ener­
gicznym a ojcowskim nadzorem szkol­
nym i częstemi wizytacjami spowodo­
wał znacznie lepsze wyniki nauki, ani­
żeli w  latacn poprzednich i śmiało rzec 
można, iż nauczyi przedewszystkiein 
zamiejscowe nauczycielstwo pracować 
i sumiennie wypełniać swoje obowiązki. 
Z powodu przeniesienia tego inspektora 
na .nne miejsce służbowe, wyraził za­
razem mówca imieniem miejscowej lu 
dności i powiatu żal, iż traci tak dziel­
nego pracownika na niwie szkolnictwa 
I życzył mu, aby na nowem stanowisku 
zawsze cieszył się Wysokiem uznaniem 
I zaufaniem. Tę myśl i przekonanie po 
twierdziła publiczność i dziatwa szkol­
na oklaskami i okrzykiem: „Niecn żyje 
p. inspektor!" Nazajutrz pożegnało go 
również seidecznie miejscowe grono 
nauczycielskie w  jego lokalu urzędo­
wym.

Księgarnia Naukowa.
PoL Tw o Pedagogiczne i M. Arct

Spita z ogr. adpow. we Lwowie.

W a L N E  Z G R O M A D Z E N IE .

Dafe 29 czerwca hr odbyivo się V. 
zw. Walne Zgromadzenie udziałowców 
Księga™ i Nauikowej, które zaga i Pre- 
zes Rady Naizorazej dr. Z. Pazdro. 
NaczetrTy Dyrektor F Szczurkiewicz 
przetdirraw i  spranie)’dam'-e za nok uib, 
podkreślając, że mmo trudnych wa- 
l lffików instytuc a ta znajduje się na 

.dfoctae d«o rcr/wdfc, czctro dowodem 
fakt. że obtoR istniejącej filii w  Rów­
nem uitwo^omo dii agą w  Di ohobyczu.

Obie xe filie są nietylko placówkami 
harirllotwcim), ał© i ktrteralnemi na 
Kresac.fi. Stwierdza dalei, że książri., 
wydawane Przez Księgarnię Naukowa, 
są najtarnsj e^gdyż cena amu&zą kąią- 
źk; szfnolniej iit#5tax>wan©j nie ptrzGcra- 
cza 14 g.rcHSiry. Wydawnictwo Księ 
gam! Naukowej obejmuje o1bok esiażem 
śzkainych i dla młodzieży poairęb-zniki 
rxmw>c.n'icî e dla nauczycieli. W  r. uo.̂  
wydaiii Księgarnia Nautowa 15 wa­
żek w  ilości 80 tysięcy egzemplarzy 
o łącznej objętości 150 arfiuszy.

Z wydawrtlotw Księgarni Naukowej 
znajduje się w  spisie podręczników 
szkolnych i P mocmczych 19 aityku- 
lów, co świadczy uajbpiej > celowe 
sci pi-zedlsipwtzięć Księgarni Naukowej. 
Księgarnia Sortynifititawa we Lwowie 
(ftót-st Georged) ma obfwde caopa trzo­
ny sif.ud w  książki pofeikie wszyslfuch 
fjjnao wydawtfrzych, ponadto bardzc 
oogaty dział KsfążeiK w* językach fran­
cuskim, angielskim i niemieckim. Filja 
w Róv mam me s i*- kulturę polska pije-z 
polska ksirdikę w  odJegłe zakątki Kre­
sów Wschodnich Nie zana-mniaL te ż 
Księgar da NSitjMowa o obowiązkach 
wobec LnstyCucyj kntLtóralnc-ośwła t>  
yryoh, obrLWaj&c w  .ragu rok" 8 1 
szkol1, zakładów, czytelń 2020 t< mami, 
lączwd wartości przeszło 5 mSjardów 
marek Pol.

Na wniosek sen. p. S^cmsfdegp człon 
ka Rady Nadzorczej zainnejowała Księ­
g a m i Naukowa utworzeń, e Przy Lw ó­
wkiem  Kole Stów. cłarz. nar. Nau .z. 
szkól pov sz. bezpiatną wypożyczalnię 
książek szkolni eh dla m łodzieży, prze- 
znacLaśyc 575 padreczn'ków, skutkiem 
czego z podobną ofamością Pospieszy­
ły  dw L inne najroważnit^kze firmy 
wydawnicze lwowskie, tak, że obecnie 
wypożyczalnia ta rozporządza prbeszio 
,;000 tamami, zaopatrując w  niezbędne 
książki najuboższą młodlzież szkół Paw 
szechnych i średnich.

Bilans Przedłożony Walnemu ZgTOt 
imdlsarm wykazuje po jednej stronie 
59.764.417.345 n#ip., zam^ikąjiąc się zy­
skiem 4.762,707.885 mkp., z której to 
kwiaty, po wyD^Goniu dataicyj w myśl 
statutu na fundusze rezerwowe, cele 
huirianitarue itip. Rrzezrnad-ooio resztę 
na 1800%-itowa dyiwidcLudę. 3o93

Dzieje marki polsłaej.
Manca polska ■wprowadzona została 

do obiegu lozporządzeniem gen. guber- 
natora Beseiera w  dniu 13 grudnia 1916 
roku. ^uprzedziło ją wprowadzenie u- 
tworzenia przez okupantów PKKP w  
dniu 9 grudnia 1916 roku.

W  dniu 11 listopada 1918 roku PKKP. 
została prz.jęta przez władze polskie, 
które pozostawiły jej przywilej emisyj­
ny w  myśl ustawy wyuanej w  dniu 7. 
gruania 1918 roku. Dekret Naczelnika 
Państwa wprowadził zmianę bankno­
tów maikowych, które zamiast da­
wnych pudpisów i objaśnień władz o- 
kupacyjzych otrzymały podpisy nowej 
Dyrekcji i napis: „Państwo Polskie
przyjmuje odpowiedzialność za wymia­
nę biletów murkowych na przyszłą wa­
lutę polską według kursu, jaki uchwali 
Sejm Ustawodawczy “.

W  dniu 13 lutego 19i9 roku Sejm po­
wziął uchwałę, iż emitowanie marek 
polskich następować może po uprze- 
'tóiem zezwoleniu Sejmu, Na mocy tej 
uchwały każdorazowe zwiększanie się 
emisji otrzymywało aprobatę. Sejmu w 
drodze specjalnej ustawy z wyjątkiem 
emisji banknotów markowych na skup 
złotą walut oraz dysKonta weksli, co 
w  myśl ustawy z dnia 26 marca 1920 
roku nie wymagało aprobaty ciał pra­
wodawczych. Wzrastające coraz zadtu- 
żeme Skarbu Państwa powodowało 
y/zrost emisji marek. Na 1 stycznia 
1919 roku było w  obiegu marek 1,098

milj., na 1 stycznia 1920 roku 5,316 nffl. 
na 1 stycznia 1921 roku — 49,361 milj., 
na 1 stycznia 1922 roku —  229,003 milj.. 
na 1 stycznia 1923 roku 793,cOO milj., 
na 1 stycznia i924 roku 125,37i.0Q0 
milj. —  Zadłużenie Skarbu Państwa 
zwiększało się do dnia 2 lutego 1924 r, 
w  którem zostało powstrzymane na 
sumie 291,700 000 milj. Dalsza emisja 
na cele gospodarcze trwała do 21 mar­
ca rb., w  któiym emisja marek polskich 
osiągnęła maximum w sumie ó‘>6,2aL05 
miljonów marek.

Od tej daty następuje zwrot: zmniej­
szanie się obiegu markowego. Z chwilą 
powstania banku Polskiego obieg mać­
kowy wynosił 540 biijon. i stopniowo 
zmniejszając się z dekady na dekadę, 
wykazał w  dniu 20 czeiwca ~b. sumę 
193 bilj. mai ek W  c.ągu ostatnich dri 
dziesięciu obieg ten zmn.ejszył się je­
szcze baraziej i w e^e przewidywań 
nie pizekracza samy 100 bił jonów inK. 
polskich, stanowiących wartość około 
55 miljonów złotych. p ozos,ałość tanie 
może wywołać trudności wobec usia­
nia obowiązku przyjmowania marek w  
rozrachunkach między ludnością i be 
dzie stopniowo wymieniana, —  zgodnie 
z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczyc 
pospolitej o zmianie ustroju pieniężnego.

Marka polska zatem pozostawała w  
ooiegu 7 i pół lat, tracąc zdolność obie­
gową jako środek płatniczy marka nic 
traci jeszcze swej wartości do dnia 31

Lvvovv 4 Ilpea.

Transakcje w aKciach. Bk H.pMco.jiy 
0.48, 0.49, U.50, 0.55, 0.50, o.ń.O. d i i ; '  Bk 
Przemysłowy 0.32. 0 33' Z, B. IW O.PŚ, o. 16; 
Browar; 7.75, 7.80. 7.50; Ohodbrów 3.95, 
4.U4, 4.U5, 400, 4.03. 4.0-, C e g e U - 0.5o; 
Nafta 0.10; Raksiawat 2.12; Tesp 3.30, 3.70, 
3.60; ZeleiPcwsk* 8.10. 3 00; CmLDw 0.58, 
OJros 2.60. 2.40, 2.50, 2.55.

Traaęaucłe w akcjach n'ek;;lo ,v ain d i.  Bk 
Z'.em‘ai. U00j 0.09, 0.0714,Forosta 0.5&, 0.00; 
Gazy 12.00, 12.25, 12.35 12.40. L 4 5  12,50; 
Gazy zachodu'e 2.10, 2 01, 2u2. 2.00; Ga- 
zol'na 110; Jawoizno G0'J) 12-75, (25)
i3.70, 13.75, (drobne) 14.75. 15.00; uen 0 55; 
M ach lei d 1.25; Nobel 1.55; Radziw.lt 1.25, 
1.40, Schoen 61.00, 60 50. 6u.00, 61.00; Szk ło  
w  Krośnie 1-25, Węglćwiti 0.03. ii.02.kh1 

Na rynku wajutowyrr. ruch cżyw.ony.

Tendencja maco dlrdejsza. Doiar os,5gr,ą.ł 
kurs 21. 5.25. Nu gicłdz*e \va'utowc dew zc- 
\\ ej ruch normalny. Obroty śreJ..-ve. Kursa 
uirzymąae.

Na 8?.eilz‘e efektów d o u  wpływem \\‘a- 
dcmośc. z W iędną i Warszawy zaintereso 
wanie znacznie większe, kursa mocniejsze, 
tendencja zwyżkowa Przy niektóryJi pa- 
p:e/.uch zwyżka procentowo dość znaczna. 
Z akcyj bainkowych obroty w  Przemysło­
wym . Hipotecznym, który z ostatnich 45 
fcroszy zv ynkowiait na 60 gro<Sî y (zwyżka 
33 prc.h Także i ‘nne akcje, a w  szczegól­
ności Browary. Chodorów. Tespy, Z.ele- 
n‘ewski ‘ Oitkas Także na g ‘ełłz.c r.iekoto- 
wnnych duże zainteresowań.e. Zwyżkow ały 
przy zwiększonych obrotach Gazy wscho­
dnie ‘ zachodwe, iakoteż Jaworzno. Także 
'nne pap.ery kupowano po kursach silniej­
szych.

Wart.
nomin*

D. .vid
1923 1924

Mkp. Mkp

280 ’ 40 —

280 15000 —

1000 500 —

28u 84 —

280 1-.0 —

280 1 4G ___

286 130 ___

1000 — ------

280 15000 ___

280 84 ___

1000 \6bC lGOty
500 650 .

leoo — ____

500 2000 ___

1000 3000 ____

10C0 2000 ___

1900 800 —

1000 1000 —

140 14000 _
140 800 ------

140 660 ----------

140 1801)0 -------

280 200 5000
5000 15000 —

1000 3ó0 —

1000 4000 .
500 750 ___

500 200 1000
350 175 —

1000 500 —

500 350 200CO
5"0 400 —

10000 250u .—

140 280 —

500 356 —

200 40 —

140 300 —

280 56 —

10M — —

700 700 —

1000 350 —

140 280 —

500 1009 —

1000 1070 —

140 90 —

500 200 —

1000 520 —

1000 210 —

140 21G —

5GJ 300 —

A k c jo
z kuponem bieżącym

Bank Związkowy . 
Bank hipoteczny .

ank handl. pozn 
bank Komercjal. 
Bank Małopolski 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . . 
Bank Ziem. kred.. 
BanL" 7ern:lny . . 
Zw. Sp. Z. w Poz.

Agrochemia . . . 
Bracia Biskupscy 
orowary . . .
Chodorow .  . .

Oiybie iabr. cukru 
Cegielski . . . .
Ćmielów
Pabr Lokoinotyw
G a io ta ...................
Galicja . . . .
G ó r k r ...................
Karpalit . . .
Krakus . . . .
Maryniu Z, p. ogrod 
Nicłiioiowski . . 
„Nit,-jt\ Zakł. ch.
O ik o s ................
'-•'arowozy . . .
P e z e t ...................
^oc isk ..................
.Pokucie* Sk. naf. 
Polska nafta . . 
Polskie Tow. Bud.
potęga................
Raks7.awa. . . .
Rohn Zieliński 
Siersza eiektr. . . 
Siersza górn. . . 
Spół. Wydawnicza 
„Tenaie* T, akc. . 
Tepege gr. zakł. 
Tespy . . . Ji . 
Trzebinia f. masz.. 
Ursus . . . .
Zieleniewski. . .

impez Ska handl.. 
^olski Glob . . .
Pol b a l ...................
3o l s o t ...................
Tohar . . . 
W aweł. . .

4 lipca | 3 lipca 1 lipca
płacą 
Zł. |gr.

Iżąonp
t r a n s a k c j e

l -

— 62 0 48—061 0*44—0;46 0 42-0*44
— — — — —
— - —
— — % - — —
_ — — — —
— 34 0-32-0'33 0*24—0*Z9 —
_ — .— — —
— 17 0*15—0*16 — —
_ — .— — —
— — \ — * 

i
— —

— — ■% — V — —
_ — — —
7 90 7*60—775 7*25-7-30 7*15-725
4 IG 3 95-4*05 3*53-3 65 3*33 — 3*60

—. — 3*80 365
— 57 0-55 047-0*48 045
— 59 0*58 0*52 0*52

— — 0*30 —
— — — — —
— — — — —
— — — — —

— — — —
— — — — —
— _ —
— — — —
2 63 240-2-60 1 85-190 1-65

— — — 025
— — — — —
— — — — —
— __ _ — —

41 0-40 — —
— — — — —
— _ — —
2 14 212 — —

— — — — —
— — — _
— — — 391—3-95 3*50
— — \ — — —
— — —- V — _
— _ —. — 2*28
3 75 3*50—3*70 3*05—3^0 2*85-2*88 i

— — — — —
— — _ — _
8 20 8*00-8*10 7*00—7*10 6^5- 6r60

— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —»
— — — — —

mają 1925 roku, w  hiórym to dola u-
stanie ostatecznKj obowiązek eryntiary 
przez Skarb Pansrwa marek połsidcn 
na złote, a marki nie wymienione stracą, 
wszelką swoją wartość.

lwów', 4 lipca. .

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

Dolar ef. zl. 5-23 V*
N. Jork , m 5-1-8— 5-iS1/,
Funt szierl. „ 22-27 - 22*34 \'U
Frartk szwajc., 0-9254—  0-9255
Frank franc. , 0*2660— 0-27
Kor. czeska n 01535—0-1540

.  aust 8-00007355
Frank belg. 0 245
Lirj' włoskie , 0.2280
Kor . 0-00007

DOLAR ef. W WOLNYM OBRCCIE:

zL 5 23--5*25

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arsz*wr 4 lipca.

Waluty j dew*zy. Tendencja bez zm any. 
Nowy Joik 5.18%: Londyn 22.40; TJaryz
26.34; W*edeń 7.32; Praga 15.25: \Vłcchy 
2230; Bcigja 23.34; Szwajcaria 92 40, Ho­
landia 195.3U,

Mdjonówkc 0.56; Gony złote 0.78; Poży­
czka do,arowa 2.43.

ALcje. Trmdencja. mocna. B. Dyskontowy 
5.65; b>. łiar.llowy 6.00; B. Kredytowy
1.25; B. dla ii. i Przem, l.o5; B. Przcm. 
Warsz. 2.50; b. Przemysłowy 0.32; B. Za­
chodni 1.90; B. Spółek Za ob. 4.25; 13, Zw. 
ZlęnAan 0.30; K.jcwsk.1 u.2i; Puls 0.48; 
Sp^ess 1.00; WAdf 0.20; Zg>erz 2.1U; Elek­
tryczność 1.55; Tow. Elektr. 0.19; L ła  i 
Sw'auo 0.4o; Chodorów 4.25; Czersk 0.10: 
Częstoclce 1.80; Gosławice 1.73; M ‘eha}Tiw 
0.60: Cuk‘er 3.95; Pirley 0.56; Łazy 0.14; 
Węgiel 4.00; Nafta 0.45; Bruggcr 0.55; No­
bel 1.55; Lenartowcz 0 22) Cegiełek.- 0.70; 
F ‘ltzner 4.5o; Lilpup 0 66; .Modribjćw 5.JC; 
Norbiir 0.60; Orfhwem 0.30; Ostrow.eck‘e 
7.25; Parowozy 0.33; Porsk 1.35, Rohn 
O.cO; Rudzki 1.35; Siairacho\v;ce 2 52; Ursus 
1.10; Z'elcn:.ew‘Ski 7.15, Za.W‘erc*e 36.00; 
Żyrardów 59.00; Borkowsk1 1.10; L-mielów 
0.65; Hatertusch 5 25; Gsirow*e„k‘e l.bó,

GIEŁDA KRAKO W SKA •

Akcje. Tendencja mocniejsza B. Przemy­
słowy 0.30; B. Matopolsk 0.5u; Pezet 0.25; 
Ćmielów 0.55; Z alemewski 8.15; CegicLiO 
0.60; Parowozy 0.35; Trzebma żel. 0.58; 
Góika 13.75; Siersze górn. 4.10; Nafta 0.59; 
Krakus 0.85; Chodorów 4.20; Strug u.SO; 
Piaseccy 1.50: Jaworzno ;25) 15.25; Gazy 
zachodióe 2.35, Chybie 5.20; Lokomotywy 
0.50; Len 0.80; Nobel r.SO. (AW .)

J

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurycli. 4 1‘pca. 
W'arszirwa' 109.00; Nowy Jork 5.61 1/4; 

Londyn 24.30%; Paryż 2.%52%; W  i en en 
C.007& 1/4; Praga 16.50; W łoGiy 24.06; 
Bulgia 25.25; Buoapesrt 0.0067>1; ileL .rr 
fors 14.07%; Sofja 4.04%, fldan lja  21175; 
Christj5łn‘a 75.50; Kopenliaga 149.00; Hisz­
pania 74.00; Buka, eszt 2.22'Ą'i Berhn 
0.134 1/4; Belgrad 6.65 (AW .)

GIELDŚ GDAŃSKA.
Gdańsk. 4 lk>ca 

Złoty lG.bO—112.75; Warszawa 110.35— 
110.90; Nowy Jark 5.7850—5 8145; Londyn 
25.00; Szwajzarja 102.87— 103.38. (AW'.)

ZBOZE,

Lwów. 4 Bpca 
Na giełdzie kompletna stagnacja. Podaż 

w  rzepaku tegorocznym.
T  endencja n^zm-emona. Usposob.enie 

całkDm bez ochoty.
Ceny tacHnkowe bez transakcji. Psze- 

r ‘ca M 33—20.10; żyto 68/59 10.75— 11.50; 
zyo: 65/66 9.20— 9.60: jeczmień lastewny
8.75--9.25; ow es 11.00— 12.00.

CEIRS ZŁOTA i SREBRA.
Bank Polski, O adzia ł we Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 342 '>V2
1 dolar 5-15

1 dukat 11-S0

1 fkn-en austr. 2-69

1 ,  nolend. 2-07

1 funt sierłing 25-10

1 korona austr. 1.04

1 » slcand 1-38

1 marka niem. 1-22

1 rubel 2-65

l frank Unji łacińsk. 099
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WYPAŁAłKE W PIECU GAZOWYM 

1 HA SPGSÓ3 ZAGRANSCZHY TA- 
R BUC EMALJGW., NACZYŃ, 5ĆAS, 
| KASETEK, ŁÓŻEK i WSZELKICH 
| URZĄDZEŃ DLA PP. LEKARZY.

BIURO: LWÓW, UL. B o lk ó w  4. 
PRACOWNIE: LESIK Ó W  1 - 3 .

— KUPNO I SPRZEDA2.

M EBLE BIUROW E do sprzedania ul. Batorego  38 II p. 
na lewo. W iad om ość od godz. 10— 1 przed po ł.

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH RomIH ‘ BoirdoŁ 
Lw ów , Rtitcwskiego 8, ?przed*je wszelkie formy, 
na zadanie lastrykuje craz Kurs kroją I szycia.

KUPiĘ  D O A Lz ogrodem  na peryfcrji Lw ow a. Z g ło - 
• szenia z dokładnym  op isem  objektu  i podaniem  

warunków' sprzem rży do Adm in istracji S łow a pod 
„Am erykań sk ie41 za okazan iem  kwitu inseratowego.

3653

FO R TE P IAN Y , Pianina, M aratonie. Kaim  i Syn, Lw ów  
Kopernika 16, Te łe fon  20—45. 3752

piiel siwasjl s f d s Ś i S
kości po cenach znacznie zniżonych

M a g a z y n  M e b l i
SiaL8 i Ska

3 90 Lwów. M r a s i ia  28.

MIESZKANIA.

SZUKAM  pokoju m ożliw ie  n iedaleko m iasta lub tram ­
waju zg łoszen ie  w  adm in istracji pod „jed n a  Osoba** 

'  3527

M Ł O D Y  urzędnik, kawaler, poszukuje od 1 lipca p o ­
koju wraz 7.  utrzym aniem  przy in teligentnej, uczci­
wej i spokojne j rodzinie. Zg łoszen ia  do Adm in i­
stracji pod „R zete ln y44. 3698

PO KÓ J z meblam i i utrzym aniem  o fiaru ję dystyn go ­
wanej pani za pożyczen ie 1000 do larów  ty lko  oka­
z ic ie low i. W iadom ość w Adm in istracji m ilion ów ki 
0202179. 3703

L O K A L  sk lepow y 4 duże poko je , kucania 1 p. pl. 
Halicki zaraz do odstąpien ia. Zg łoszen ia  Redakcja 
pcd  2000. 3701

K A W ALE R  poszukuje . pokoju  z obsługą i ca łem  u- 
trzym aniem  na kilka m iesięcy Zg łoszen ia  w  skle­
pie z antykam i S tanisława K ielaw y, Ru tow sk iego  7.

3696_— ------------------ - p     ---------
POSZUKUJĘ dwóch um eblowanych poko i w  śród ­

m ieściu lub b lisko śródm ieścia . Zg łoszen ia  pod 
2601VI. do Adm in istracji. \ 3687

N A  L A T O  dw orek  w śród lasów  jod łow ych  w przecu­
dnej ok o lic y  podgórsk ie j, 10 km. od  Przem yśla, 
zaraz do wynajęcia ty lko  d la  chrześcijan. Sicdm 
ubikacji, kom pletne u rzą d ze n i, kąp iel, spacery 
w  lasaeh. W iad om ość : G łów ny Zarząd dóbr w M e­
dyce. 3650

M Ł O D Y  urzędnik poszukuje poko ju  kaw alersk iego 
m ożliw ie  z osobnem  wejściem . Dzieln ica obojętna. 
Łaskaw e zg ło szen ia  z warunkam i do adm. S łow a 
pod „W zg lędn ość44. 3688

O D S TĄ P IĘ  lub zam ien ię 7 poko ji k om fo rt za 4 p o ­
ko ji i pojęój dla służby, lub 5 poko ji ok o lica  P o to ­
ckiego, L istopada. W iadom ość Fortuna Lw ów , Frie­
drichów  8, lii p. od  4— 5 popołudniu . 3686

W YNAJM Ę ty lko  w prost od  gospodarza  a lbo  lok a to ­
ra 3 w iększe a lbo 4 m niejsze poKoje, kuchnie kom ­
fo r t  bez pośrednictwa. Pośredn ictw o bow iem  unie­
m ożliw ia  zawarcie um ow y. W iad om ość A d m in i­
stracja  pod E rioŁ  3687

POSADY FOSZUKIWANE. -

BUCH-ALTERKA-korespondentka, stenotyp istka ruty- ; 
nowana. pracow ita, poszukuje odpow ierinej posady 
natychm iast wc Lw ow ie  lub na prow incji. Z g ło s ze ­
n ia 'p od  „S . R .* do A dm in istracji S łow a. 3644

r K o n K u r s .

fi lipc

W potokiem prywatnem gimnazjum Im. Królowej 
Jadwigi w PrzarryślLn&rh

będą wolne od 1. września 1924 następujące posady: 
1) Dyrektora ó-cio klasowego gimnazjum koedu­

kacyjnego, (pożądany polonisty.
2 nauczycieli języka polskiego, niemieckiego, przy­

rody i historji.
pierwszeństwo mają siły ukwalifiKowane z egza­

minem nauczycielskim samotni.
Pobory wedle norm w państwowych plus 20 prc. 

dodatku miejscowego.
Dy**ektor otrzymuje nadto pomieszkanie, światło, 

opał. Możność uzyskania płatnego urlopu.
Podania przesyłać do Dyrekcji w teimime do 15. 

lipca 1924. 3595 Z A R Z Ą D .

m § E  M

Przetarg.
Celem oddania w przedsięaia-stwo robót pr.-ebndcwy budynku Nr. 7. 
w Koszarach 6 Dyo.iu Samochodowego ive •.wowie ul. Janowska 120, 
rozpisuj!; się przetarg ofertowy z terminem do dnia 17 lipca b. r godzi­

na 12., poczsm nastąpi otwArć e ofert w obecności oferentów.

Ofeny należycie ostemplowane, opieczętowane i olakowane należy 
wnieść do Szefostwa Inżynierji i Saperów Nr. VI. Lwów, ul Wało­
wa 16. II. p.

Tam też można otrzymać płatne formularze ofertowe, przejrzeć 
plany, warunki ogólne, oraz zasięgnąć ustnych informaeyj.

Wadjum w wysokości 3.000 Złotych (trzy tysiące zł.) w gotówce, 
lub państwowych papierach wartościowych opiewających na złote, na­
leży składać w Kasie Skarbowej „A “ ul, Kościuszki 1. 9, zaświadcze­
nie złożenia dołączyć do oferty.

Przy równych warunkacn oferenci, posiadający wadj'um w po­
życzce kolejowej mają pierwszeństwo.

Żadne podwyżki cen za materjały ani za robociznę nie będą 
uwzględnione.

Sz-efostwo Inż. i Sap. zastrzega sobie wolny wyoór oferty, wzglę­
dnie nieprzyjęcia żadnej.
3785 Szef Inż. i Sap. O. K. V I

RACH M ISTRZ obejm ie zaraz odoow iedn ią  posadę 
w poważnym  majątku ziem skim . Rekom endacje 
najlepsze: Zarzycka,"poste-restan te Tyśm ien ica ,

_________________________________________________________ 3565

Z D O L N A  kraw czyni poszukuje szycia w  domu p ry­
watnym na wsi na dogodnych  warunkach. Z g ło sze­
nia listowne do Adm. S łow a P o lsk iego  „pod  
A !ina“ . 3655

INŻ. R O L N IK  (D ublańczyk), M ałopolan in , lat 24, 
z  praktyką, zm ien i posadę celem  przesiedlen ia sfę 
z  Kongresów ki do M ałopo lsk i. Z g ło szen ia : W. K. 
Ł o w ic z  skrzynka p ocztow a  Nr. 33. 3Ó05

BIURO N1EMCZYNOWSK1EJ, Lw ów , plac Akadem icki 
3. T e le fon  1361 poleca  kilka Francuzek, ukwaliflico­
wane s iły  nauczycielskie, bony, p ie lęgn iarki, g o sp o ­
dynie, klucznice, kucharzy, kucharki, służbę ws*v- 
skich zaw odów , o fic ja lis tów  gospodarczych , Loso­
wych. Poszukuje w ie le  s ił nauczycielskich. 3700

B U C H A LT E R K A  z t0-‘letnią prak tyką i ładnem pi­
sm em  poszukuje jak iegoko lw iek  popołudn iow ego 
za jęcia  od 3 sierpnia b. r. Łaskaw e zgłoszen ia  w 
Adm. S łow a  P o lsk iego  pod „Potrzeba*4. 3697

PO SA D Y na w akacje poszuku ją: słuchacz lwowskiej 
politechn ik i z  k on w ersacją ' niem iecką. Starsza 
N iem ka do konwersacji, gram atyk i niem., fortepianu, 
gram atyk i francuskiej. „K a los44 Kopernika 12. 3702

PO SZUKAJĘ sym patycznej osoby, któraby m ogła 
udzielać mi konwersacji francuskiej. Zg łoszen ia  do 
A dm in istracji „S łow a  P o lsk ieg o 44 pod „PigaUeN 3682

- -  NAUKA I WYCHOWANIE. -

UCZEŃ V II kl. gim naz., ru tynowany korepetytor przy j- 
nie lekcję na wsi na czas wakacji za utrzym anie 
i skrom ną dopłatę. Z g łoszen ia  Adm in istracja S ło ­
wa Po l „Zd o ln y  k o rep ety tor44. 3764

N A U C Z YC IE LK A  języka francuskiego, z rządowym  
egzam inem , chętnie przy jm ie lekc ję na wsi? pnsez 
czas fer ji w akacyjnych. Łaskaw e zg łoszen ia  dla 
„N au czyc ie lk i’4 Ćzerłany, obok  G ródka ja g ie llo ń ­
skiego. 3654

N AU CZĘ  rob ić kapelusze za  utrzym anie na letnisko, 
m ogą  być lekc je  zb io row e „L e tn isk o44 Adm in istra­
cja. 3689

ROŻNE DONIESIENIA.

P IE LĘ G NAC JA  cery: masaż leczn iczy; usuwanie prysz­
czy, w ągrów , p iegów , zm arszczek . K osm eo, M iko­
ła ja  7 , _____________________________________ 3504

SAN ATO R JU M  i zakład w od oleczn iczy Dra KUPCZY- 
ka Kraków, ul. Szu jsk iego 11. Choroby nerwówą 
serca, żołądka  i je lit, reum atyzm , cukrzyca. 3603

m irn rn
1) Majątek w .środkowej MałoDolsce 340

moi go w ziemi ornej, 160 morgów łąk,
budynki gospodarcze slan średni, stacja 
kolejowa i poczta w miejscu.

2) Majątek w ś.odkowej Małopolsce: 770
morgów ziemi ornej, 30 morgów iąk,
budynki gospodarcze stan średni. Od­
ległość cd c.acji kolejowej i poczty 
4 kim.

Zgłoszenia pm jm uje D r. 
SZOŁAYSEI K ra k ó w , y  loagtea II.

Przetarg.

Alfred
Ja&iel-

3606

Celem oddaaia w przedsiębiorstwo budowy magazynu dla 
48 p. p. w Stanisławowie przy ul. Dąbrowskiego, rozpisu­
je  się przetarg ofertowy z terminem do dnia 19. lipca, b. r 
godz. 12. poczem nastąpi otwarcie ofert w  obecności ofe­

rentów.
Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i olakowane na­

leży wnieść do Szefostwa Inż. i Gap. O. K. VI. Lwów, ul Wałowa 16.

Tam też można otrzymać płatne formularze ofertowe, przejrzeć 
plany, warunki ogólne oraz zasięgnąć ustnych informaeyj.

Wadium w wysokości 3 %  od sumy wskazanej w ofercie w go ­
tówce lub państwowych papierach wartościowych, należy SKiadac 
w Kasie Skarbowej,' a zaświadczenia dołączyć do ofert.

Żadne podwyżki cen za materjały ani za robociznę nie beda 
uwzględnione.

Szefostwo Inż. Sap. zastrzega sobie wolny wybór oferty, w zglę­
dnie nieprzyjęcie żadnej

I
Lwów, dnia 2 lipca 1924. 3692

Szef, Inż. i Sap. O. K  VI. Lwów.
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BILETY  WIZYTOWE
W Y K O N U JE  N A J T A N IE J

D R U K A R N IA  S ŁO W A  P O L S K IE G O  
ul. Z im orow icza  15.

P. T. Przemysłowej,
Hurtownicy,

którzy reflektują na zbyt towarów 

w  sklepach i kooperatywach  
wiejskich powinni korzystać z działu 

inseratowego

„ O j
Tygodnik ten rozchodzi się głównie 

w  Małopolsce wschodniej.

fislre: w ydaw n ictw a : Im, Z im ersricza 15.
Ceny ogłoszeń  przystępne.

N A K Ł A D Y  S p . W Y D .  S Ł O W A  P O L S K I E G O
DO NABYCIA W  KANTORZE (Zim orow icza 11-15) I KSIĘGARNIACH.

£ Fa NISLAW G R A BSK I: N a r ó c i  =*. P a ń s t w ©
Prof Dr. M. T. H U 3E R : Albert Einstein i jago teorja (wydanie drugie)
J. H A BBER TO N : .Chłopyszk: Heleny Humoreska . *
Dr. JAN CZEKANOWSKI: Wschodnie zagadnienia graniczne Polski .
SIR SAMUEL M. STUA RT 0  pogromach w  Patoce <. .
Ppłk. ju Z E F  SO P O T N iC K l: K am panja potoko-uKrelńska z 12 szkicami

» • cena 1-— Zł.
• • » — •50 11

• • w — •60 u

• « l i — •60 » i

• • i i — •40 11

« • 11 2 — 11

Redaktor odrowiedzialnv j zarządca drukami. Wilhelm Anton! Skrzyc/.yńskL Z drukanj „Słowa Polskiego Lw ów  Zimorowicza 15-


